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D ziennik  wychodzi codziennie oprócz Św iąt uroczystych i N iedziel. - 
przyjm uje się w W arszaw ie i u r z ę d a c h  Pocztow ych; w W arszaw ie przyj mu J . V a n .  

głównym kan to rze  D yrekcji przy ulicy M iodow ej N . 487, ja k  .  w innych 
to rach .—P ren u m era ta  w W a r s z a w i e  rocznie rsr. 8 ;— półrocznie  rsr. 4, _ • 1
2; miesięcznie kop. 67.- Bez odnoszenia p renum era ta  n ie przyjm uje się. rs_
szenie do "domu, dop łaca się m iesięcznie kop. 5 ;—w U rzędach  Pocz on _r7vim uie sie 
10:—półrocznie rsr. 5 ;—kw artaln ie  rsr. 2 kop . 50 i n a  te  ty  'O ermi u t same 
prenum erata ; w głównym zaś kan torze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie n 

term ina , a  n a  inne po kop. 92 n a  m iesiąc.

O b w ie s z c z e n i a  przejm ują się za o p ła tą  od w iersza druku: za 1-k ro tne  obwieszczenie 
kop. 6; za 2 -k ro tne  kop, 9; za 3 -k ro tne  kop . 12.:—A rty k u ły  nadesłane do zamieszcza­
n ia  bez w skazania w arunków  ze s trony  au to ra , p rzechodzą do zupełnego .rozporządze- 

Tk A l f  f i  n ia  D yrekcji.—A rty k u ły  n ieprzyjęte, b ęd ą  zw racane ty lko  n a  osobiste żądan ia i zacho-
JA/Ull U . wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie  po trzeby  podlegają  skróceniom . — L is ty

przyjm ują się tylko frankow ane. — A rty k u ły  i ogłoszenia nadsyłane do zam ieszczenia 
tegoż samego dnia, pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ra n a .—R e­
dakcja  o tw artą  je s t d la  osób m ających in teresa, codziennie, oprócz dn i św iątecznych, 

od godziny 12,do 1 po południu.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y . —  O rd e r . —  N o m in a c ja . —  R o z ­

k a z  w arsz . o b e r -p o lio m a js tra . — Z a rz ą d  i n s t y t u t u  m u zy czn e ­
g o  w a rsz a w sk ie g o .

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y . —  W arszawa. —  P rz e g lą d  
p o iity e z n y . —  Telegramy. — Wiadomości telegraficz­
ne.— M u z eu m  a rch e o lo g ic z n e . — K u r je re k  m ie js k i .— B a rb a ­
r a  U b r y k .  L o te r ja  fa n to w a .— W y p a d k i m ie js k ie .— K u rs a
m onet." P o d ró ż  J .  C .  W . W . K s . W ło d z im ie rz a  A le k sa n ­
d ro w ic z a .—  P rz ę g lą d w o jsk . —  Z ap isy  n a  5 %  b ile ty  b a n ­
k ow e. —  Austrja i ziemie słowiańskie. R o z p raw y  
w d e le g a c ji  ra d y  p ań s tw a . —  Francja. K w e s tja  p ra so w a . 
—  Z a p rz e c z e n ie .—  P . B e n e d e tt i .  —  HiSZpanja. P o w s ta ­
n ie  k a r lis tó w . —  Angłja. O d ro c z e n ie  izb i w n io sk i. —  
Ameryka. J o h n s o n  i p o w s ta n ie  n a  w . K u b ie .

FEJLETON. — N iew oln icy  p a ry z c y ; (o . a.)
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. —  N o w e d z ie ło . —  

P o d z ię k o w a n ie , i t .  d .

DZIAŁ URZĘDOWY
W a rsx a w a , 

d n ia  31  L ip c a  (12 S ie rp n ia ) .
Order.— S e n a to r , ta jn y  r a d c a  Repiński, w d n iu  17 lip -  

c a  I 8 6 0  ro k u , z po w o d u  p ię ć d z ie s ię c io le tn ie j w ty m  d n iu  
ro c z n ic y  s łu żb y  j  ego  w  u rz ę d a c h  k laso w y ch , z u w ag i n a  p ó ł­
w i e k o w a  p o ch w aln ą  je g o  słu ż b ę , N aj m iłośc i w iej o zd o b io n y  
z o s ta ł o rd e re m  ś w. A l e k s a n d r a  N e w s k i e g o  z
b r y l a n t a m i .

Nominacja. —  P rz e z  N ajw yższy  ro zk az  do z a rz ą d u  w o j­
sko w eg o  z d n ia  2 3 lip c a , dow ódca 2 -g ó  k u r la n d z k ie g o  p u ł ­
k u  le jb  - u łan ó w  J e g o  C e sa rsk ie j M ości p u łk o w n ik  b a ro n  
PritwitZ , m ian o w an y  z o s ta ł f l ig e l-a d ju ta n te m  J e g o  Cesar-, 
sk ie j M o śc i, z p o zo s taw ien iem  dow odcą p u łk u . ( R u s .  In . j .

—— — — «s«»!2v.xis7. — —---------------

W  rozkazie Warszawskiego Ober -  Policmajstra do 
Policji Wykonawczej za N r. 211 wydanym , z am ieszczo ­
n o :  D o b ro  s łu żb y  i  d o g o d n o ść  p u b lic z n a  w y m a g a ją , aby
k a ż d y  w  o g ó le  z  m iesz k ań có w , z n a jd u ją c  p o trz e b ę  , w  ro z ­
liczn y ch  w y p ad k ac h , żąd a ć  p om ocy  lu b  w sp ó łd z ia ła n ia  p o ­

l ic ji , d la  zap e w n ie n ia  p o rz ą d k u  lu b  
m n ie j w ażnych  n ie p o ro z u m ie ń , m ó g ł, o k ażd e j p o rze  
i nocy , n ie  u d a ją c  się  do  c y rk u łu , zn o s ić  s ię  w p ro s t z n a j­
b liższ y m  sw ego  m ie sz k a n ia  n a c z e ln ik ie m  u cząstk o w y m . Z  u- 
wa<ń n a  to , u zn a łem  za  k o n ie c z n e , d la  -w skazania m iesz ­
k a ń  ty c h  o s ta tn ic h , z a p ro w ad z ić  sz y ld z ik i, sp o rz ą d z o n e  z
b l a c h y   w ed łu g  o d d z ie ln eg o  w zoru , z n ap isem  n a  ja s -
n o p a ljo w em  t le ,  l i te ra m i czerw o n em i „ N a c z e ln ik  N. uczą- 
s tk u  ta k ie g o  t ó  c y rk u łu ,“ k tó r e  p rz y b ite  b y ć  m a ją  p rz y  
b ra m a c h  lu b  s ie n ia c h , n a d  n u m e ra m i p o l ic y jn e m i, ty c h  
dom ów , g d z ie  n a c z e ln ik  u cząs tk o w y  zam ieszk u je . D o p iln o ­
w an ie  d o k ła d n e g o , w ed łu g  w sk azan ia , u m iesz czen ia  i u -  
trzy m y w an ia  w  n a leży ty m  s ta n ie  ty c h  szy ldzików , w k ład am  
n a  o d p ow iedzia lność  k o m isa rz y  cy rku łow ych .

Zarząd Instytutu Muzycznego ( Konserwatorjum )  
Warszaicskiego, zaw iadam ia  o soby  in te re so w a n e , że  zap is  

u c z n i i u cz e n n ic  do I n s ty tu tu  n a  ro k  sz k o ln y  18 6 9 /7 0  ro z ­
p o czn ie  się  d n ia  2 0  S ie rp n ia  ( l  W rz e ś n ia ) ,  a  k u rs  n a u k  
z d . 3 ( 1 5 )  W rz e ś n ia  r . b. P o d  ja k ie m i w a ru n k a m i m ło ­
dzież  obo je j p łc i m oże b y ć  do  K o n se rw a to r ju m  p rzy jm o w a­
n ą , o b ja śn ia  to  b liże j U s ta w a  d la  Z a k ła d u  te g o  p rz e p isa n a ,
0 sz czeg ó łach  k tó re j m o żna pow ziąść  b liż sz ą  w iadom ość 
w K a n c e la r ji  I n s ty tu tu  c o d z ien n ie  od  go d z in y  9-e j do 1 1 -e j 
z ra n a , i  p o  p o łu d n iu  od  5 -ej do 7 -e j, w yjąw szy n ie d z ie le  i 
św ię ta . Z a rz ą d  I n s ty tu tu  w sk azu je  ty lk o  w te j  m ie rze  g łó w ­
n ie jsz e  zasady , a  m ianow icie : 1 )  Ż e  k a n d y d a t lu b  k a n d y ­
d a tk a  m a m ieć  n a jm n ie j 1 2 , a  na jw ięcej 2 0  r o k  życia; w iek  
w cześn ie jszy  i  p ó ź n ie jsz y  w ra z ie  zdo ln o śc i n a d zw y c za jn y ch
1 d o s ta te c z n e g o  u sp o so b ien ia  f  n ie  m oże b y ć  p rz e sz k o d ą  do 
p rz y ję c ia  u czn ia . 2 )  Ż e  o p ła ta  za  n a u k ę  w ynosi n a  p ó ł 
ro k u  r s r .  2 5. 3 )  Ż e  k a n d y d a c i w in n i złożyć: m e try k ę  u ro ­
d z e n ia , św iadectw o sz czep io n e j o sp y , św iadectw o  le k a rz a , że 
s ta n  ic h  zd ro w ia  pozw ala  n a  n a u k ę  śp iew u , św iadectw o 
sz k o ln e  z  u sp o s o b ie n ia  w c z y ta n iu , p isa n iu  i zn ajom ości 
4 -c h  d z ia łań  a ry tm e ty c z n y c h . 4 )  Ż e  k a n d y d a t lu b  k a n d y ­
d a tk a  p o d d a  się  egzam inow i w o b ec  cz ło n k ó w  K o n se rw a to ­
r ju m , k tó rz y  o ich  zdo ln o śc i m u zy k a ln e j i p rzy g o to w an iu  
te c h n ic z n e m  w y rzek n ą . 5 )  Ż e  p rz e d m io ta  w y k ład an e  są  
t r z y  ra z y  w  ty g o d n iu : d la  k la s  żeń sk ich : w e w to rk i, c z w a rt­
k i  "i so b o ty ; zaś d la  k la s  m ęzk ich , w  p o n ie d z ia łk i, śro d y  i 
p ią tk i .  W m yśl a r t .  70  U s ta w y , u czn iow ie  p o zy sk u jący  
p a te n ta  z u k o ń c z e n ia  I n s ty tu tu  M u zy czn eg o , m a ją  te rn  sa ­
m em  u z n a n ą  k w alif ik ac ję  u b ie g a n ia  się. o p o sa d y  N au cz y ­
c ie li m u zy k i w  Z a k ła d a c h  R ząd o w y ch , o m ie jsc a  od p o w ie­
d n ie  w  C e sa rsk ic h  i W a rsz a w sk ic h  T e a tra c h ,  o raz  k a p e la c h

zb a d a n ia  n a  m ie jsc u  | w o jskow ych  i kośc ie ln y ch ,'— n ak o n iec  t r u d n ie n ia  s ię  n a u -  
d n ia  j czy c ie ls tw em  p ry w atrień i w  C es'arstw ie  i  K ró le s tw ie . 6 )  Ż e  

u ęzn io w ie  o d zn acz a jący  się  zdo ln o śc iam i, pracow itością , i 
m o rą ln e m  p ro w ad zen iem , u w a ln ia ją  się  od  p ow innośc i r e ­
k ru c k ie j p rz e z  ca ły  czas zo s taw an ia  w In s ty tu c ie  . .i to  me 
in a c z e j , j a k  n a  p o św ia d czen ie  Z w ierzc h n o ść i onegoż o 
w zm ian k o w an y ch  p rz y m io ta c h  p o m ien io n y ch  uczn iów . 7 )  
W  ro k u  b ie ż ą c y m : sz k o ln y m  b ę d ą  w y k ła d a n e  n a s tę p u ją c e  
p rz e d m io ta : N a u k a  śp ie w u  Solow ego; śp iew u  c h ó ro w eg o ;
so lfed z ió w  i  c zy tan ia  n u t  g ło se m ; fo rte p ja iiu , k la sy  w yższej 
i  n iż sze j; fo r te p ja n u  d la  śp iew ających ; sk rzy p có w , k la sy  
w yższa i n iższa ; v io lo n cze li; o rg an ó w  w yższej i n iż sz e j k la ­
sy; r e l ig j i  i r y tu a łu  k o śc ie ln e g o  d la  o rg a n is tó w ; h a rm o n ji, 
k o n tra p u n k tu , k o m p o zy c ji i in s tru m e n ta c ji ;  ję z y k a  ru s k ie ­
g o ; ję z y k a  w ło sk ie g o . K a n d y d a c i i  k a n d y d a tk i  now o p rz y ­
byw ający , zg łaszać  s ię  w inn i do  eg zam inów  w to w arzy stw ie  
ro d z icó w  i o p iek u n ó w , od  d . 2 0 S ie rp n ia  (1 W rz e ś n ia )  
z  r a n a  od  g o d z in y  9 -e j  do 1 2 -e j.

D ZIA Ł M E  URZĘDOWY 

W arszaw a, 
d n ia  31 L ip c a  (12  S ie rp n ia ) .
Dzisiejsza poczta bardzo jest skąpa w wiado­

mości polityczne, które nie przedstawiają nic 
nowego na horyzoncie Europy. W e Fran­
cji zajmowano się chorobą marszałka Nic­
i ą,  która tak była groźną, iż powierzono kie­
rowanie ministerstwem wojny, ministrowi ma­
rynarki, p. R igault de Genouilly; ztąd wnoszą, 
że nie należy się spodziewać żadnych zawikłań 
na.Zachodzie. Przekonanie o utrzym aniu po­
koju, uwydatnia się także w łonie gabinetu 
angielskiego, jak  to wskazuje dzisiejszy nasz 
telegram, w którym  z powodu zamknięcia po­
siedzeń parlamentu, wyrażona jest nadzieja, że 
w obec przyjaznych stosunków Anglji z inne- 
mi państwami, nie przedstawia się żadna oba­
wa co do trwałości pokoju.

Na przyszłem zebraniu się parlam entu ma być

F E J L E T O N  D Z I E N N I K A  W A R S Z A W S K I E G O .

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila Gabonau. \

C Z Ę Ś Ć  D R U G A .

TAJEMNICA RO D ZIN Y  DE CHAMPDOCE. 
XI.

( P a t rz  N r .  od  2 5 9  z  r .  z . do 1 6 6 ) .

Traw iony przez żale i w yrzuty, niezdolny nadać 
swojemu życiu jak iegoś celu, i nie widząc p rzed  so­
bą k resu  cierpień w przyszłości, um acniał się coraz 
bardziej w tern fatalnem  postanow ieniu— gdy... pe­
w nego poranku dano mu znać, że książę nie chce 
Podnieść się z łóżka.

.Sprow adzony natychm iast doktór, uznał stan zdro­
wia pacjenta za niebezpieczny bardzo.

W  istocie, nastap ila  jakaś gw ałtow na reakcja: 
przez cały dzień chory m iotał się okropnie — mowa 
jego, dotąd ja k b y  skrępow ana i jąk liw a, staw ała się 
coraz wyraźniejszą i pod noc sam ą ju ż  całkiem  swo­
bodnie przem aw iał. W tedy  to opanow ała go strasz­
liwa gorączka i zm usiła N orberta  i Jan a  do odda­
lenia wszystkich z pokoju księcia, albowiem  m ógł 
o n  odkryć całą tajem nicę swej choroby, w ym aw ia­
jąc co chwila wyrazy: trucizna i ojcobójstwo, w j a ­
kichś bezładnych frazesach.

Jednakże około godziny jedenastej wieczorem, 
chory uspokoił się i zdaw ał msypiać, gdy nagle zno­
wu, podniósł się na łóżku i zaw ołał piorunującym  
głosem: „Do mnie!”

N orbert i J a n  przybiegłszy do łóżka struchleli!
Książę odzyskał zmysły, a tw arz jego  m iała w 

tej chwili zw ykły  swój w yraz, oczy błyszczały ży­
ciem.

— Łaski! zaw ołał N orbert, padając na kolana
łaski i przebaczenia—mój ojcze!

P a n  de Cham pdoce w yciągnął zwolna rękę do 
N orberta  i rzekł:

—  M oja pycha była szaloną i B óg mnie za nią 
skarał. Synu, przebaczam  ci!

N orbert zalany łzami nie m ógł przemówić.
K siążę m ów ił dalej:
— W yrzekam  się moich planów  i nie żądam  już  

ażebyć zaślubił pannę de Puym andour, której nie 
kochasz.

N orbert unosząc się z ziem i wyszeptał:
—  Spełniłem  twoje życzenia drogi ojcze i M arja 

jest ju ż  moją żoną.
N a te słowa tw arz pana de Cham pdoce p rzybra­

ła  w yraz straszliw ego cierpienia — oczy m u kołem  
stanęły — w yciągnął ręce jak b y  chciał odepchnąć 
jak ieś w idm a z przed siebie i głosem  ochrypłym  za- 
wołał:

— Nieszczęśliwy!- Za poźno!..
Śm iertelne konwulsje pochw yciły go w tej chwi­

li pad ł na poduszki i... skonał.

Jeżeli praw dą jest, że przed w zrokiem  um ierają­
cych odsłaniają się tajem nice przyszłości... to ksią­
żę de Cham pdoce m usiał dojrzeć przyszłość swojego 
syna! '

X II .

W zgardzona od N orberta, w ygnana srom otnie, 
D jana z śm iertelną duszy boleścią wróciła do Sau- 
yebourg . Zjaw ienie się starego księcia i j ą  p rze ra ­
ziło także — teraz dopiero pojąła całą okropność 
zbrodni, gdy  skutki onej zobaczyła na w łasne oczy.

Jednakże  charak ter panny de Sauvebourg, nie 
należał do liczby tych, k tóre  zachow ują długo ślady 
w zruszeń gwałtownych-—wróciw szy do swego poko­
ju  niepostrzeżona i zatarłszy ślady swojej nocnej 
wycieczki, D jana zaczęła śmiać się z przestrachu  
jakiego przed chwilą doznała.

Rozm yślając o krótkiem  spotkaniu  i rozm owie z 
N orbertem , nabrała  przekonania, że byłaby go od­
zyskała z pewnością, gdyby nie nagłe pojaw ienie
się w idm a obłąkanego ojca żałow ała teraz po­
gróżki ja k ą  rzuciła  N orbertow i odchodząc, gdyż 
czuła że nie ma praw a nienawidzić go — owszem, 
cała nienawiść je j duszy przeniosła się teraz na pan­
nę de Puym andour, na ryw alkę w ydzierającą je j 
książęcego m ałżonka.

Postanow iła więc zemścić się na niej i przez nią 
samą zerw ać to m ałżeństwo, tak  blizkie już  zaw ar­
cia, k tórego  zapowiedź słyszała tegoż poranku.

Zanim jednak  przedsięwzięła Cośkolwiek - p o -
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'wniesiony projekt znięsielaia kościoła panują­
cego w księztwach Wąlji. Będzie to niejako 
wstęp do zniesienia kóściołS, jpanującego w ca­
łej Anglji, czyli równouprawnienia wszystkich 
wyznań.

Z Hiszpanji donoszą, że kortezy zaraz po 
zebraniu się w październiku, przystąpią do wy­
boru monarchy. Zatem przemogło mniema­
nie, że załatwienie wszystkich kwestji bieżą­
cych a przedeAvszystkiem kwestji tronowej, po­
łoży koniec panującym obecnie wzburzeniom.

W  Portugalji, jak  donosi dzisiejszy nasz te­
legram, izba parów wynurzyła wotum nieu­
fności dla gabinetu, k tóry  z tego powodu mo­
że podać się do dymisji.

Correspondance italienne zapewniając, żespór 
pomiędzy Portą a wice-królem Egiptu został 
załatwiony, nie podaje jakie środki do tego zo­
stały  użyte, ale utrzym uje, że wszystkie mo­
carstwa były interesowane w załatwieniu tego 
sporu.

Rząd angielski z powodu licznych obraz, 
doznanych w Japonji przez poddanych angiel­
skich, zamierzył energicznie domagać się za- 
dosyćuczynienia i wydał polecenie flocie znaj­
dującej się na morzach indyjskich, udania się 
ku  brzegom Japonji.

T  e 1 e g r  a m j
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

L o n d y n ,  11 sierpnia (30 lipca). 
Mowa tronowa przy odroczeniu par­
lamentu , wynurza zadowolnienie 
z powodu nieprzerwanych zape­
wnień przyjaźni z zagranicą i po­
siada, że zaufanie w utrzymanie 
pokoju ciągle się utrwala.

L i z b o n a ,  11 sierpnia (30 lipca). 
Izba parów udzieliła gabinetowi 
wotum nieufności; krążą pogłoski, 
że  upadek ministerstwa rychło na­
stąpi.

(Correspondenz Bureau).

~ iad o m o śe i telegraficzne 
* Moskwa, 27 lipca (8 sierpnia). Dziś o godzinie 

10-ej wieczorem, Najjaśniejszy Pan i Najjaśniejsza 
Pani z Najdostojniejszemu dziećmi, raczyli wyjechać 
koleją żelazną moshowsko-kurską. W edług marsz 
ru ty  Ich Cesarskie Mości przybędą 28 lipca (9 sier­
pnia) do Orła, 30 lipca (11 sierpnia) do Kijowa, 
1 (13) sierpnia do Odesy a 2 (14) do Liwadii. 
(Birż. Wied.)

trzeba jej było znać przeszłość M arji, i poprzysię­
g ła  sobie że poznają  do gruntu.

W  tąkiem usposobieniu znajdowała się przyszła 
dziedziczka Sauvebourgow, gdy przedstawiono jej 
pierwszy raz wice-hrabiego Oktawjusza de Mus- 
sidan, przyjaciela jej brata, którego śmierć nagła 
uczyniła Djanę bogatą i poszukiwaną partją.

Oktawjusz wbrew złośliwemu przypuszczeniu pa­
na da Puymandour, nie wyprawił się do Mussidan 
za namową ojca i w celu starania się o rękę nowej 
dziedziczki—przybył on tam wypadkiem a raczej 
gnany potrzebą zasilenia swej kasy z rodzicielskiej 
szkatuły.

Oktawjusz de Mussidan, w owej epoce łączył w 
sobie wszelkie warunki wróżące młodemu człowie­
kowi świetną przyszłość.

W ysoki, kształtny z fizjognomją szczęśliwą i Że­
laznem zdrowiem, posiadał nadto jeszcze, świetne 
nazwisko i majątek znaczny w przyszłości...

Dwie kobiety słynące z wdzięku i elegancji: mat­
ka, z domu panna de Commerin i ciotka, wdowa po 
sławnym za Restauracji jenerale de Sairmeuse, zaj­
mowały się jego wychowaniem światowem.

ysłany do Paryża w dwudziestym roku życia 
z pensją dość znaczną dla podtrzymania świetności 
imienia, Oktawjusz dzięki stosunkom familijnym 
znalazł się tam od razu w kole najwytworniejszego 
towarzystwa.

Powiadają, że życie na wielkim świecie, zoboję­
tniając w ludziach wszelkie pierwotne popęty i na-

. * Taganrog, 25 lipca (6 sierpnia). Dziś o godzi­
nie 3-ej po południu doszedł pierwszy pociąg robo­
czy azowskiej kolei żelaznej od Taganrogu do sta­
cji Mątwiejew-Kurhan. (Tamże.)

* Florencja, 9 sierpnia (28 lipca). W  sferach do­
brze powiadomionych nic nie słychać o wieści gło­
szonej przez rozmaite gazety, jakoby istniał zamiar 
zniesienia poselstwa włoskiego w Karlsruhe i ba- 
deńskiego we Florencji. ( Wolffs T. B.).

* Florencja, 10 sierpnia (29 lepca). Corresp. ita­
lienne utrzymuje, że jednozgodna postawa wielkich 
mocarstw w Konstantynopolu i w Kairze skutecznie 
się przyczyni do załatwienia nieporozumień turec- 
ko-egipskich. Gabinety europejskie okazały przy 
tej sposobności, iż uważają się za bezpośrednio'in­
teresowane w zapobieżeniu starciu między sułtanem 
i wice-królem. (Tamże).

* Wenecja, 9 sierpnia (28 lipca). W  pałacu kró­
lewskim robią się przygotowania na przyjęcie cesa­
rzowej francuzów. Zapewniają, że przybędzie ona 
1 września. Towarzyszyć jej będzie król W iktor 
Emanuel. (Corr. FIav. Bul.)

* Londyn, 10 sierpnia (29 lipca). Odroczenie par­
lamentu nastąpi na pewno jutro. W ielu członków 
parlamentu opuściło Londyn. Gladstone udaje się 
dziś do W almer-Castle. Lord Clarendon jedzie 
do Wiesbaden. Disraeli opuścił już stolicę. (Wolffs 
T. B.).

Nowy-Jork, 7 sierpnia (26 lipca). Krąży wieść, 
iż wpływowi członkowie kongresu nalegają silnie 
na rząd, aby przyznał powstańcom na w. Kubie p ra­
wa strony wojującej. (Tamże).

* ( M u z e u m  a r c h e o l o g i c z n e ) .  Onegdaj, 
kurator warszawskiego okręgu naukowego oglądał 
nowo-urządzone muzeum archeologiczne, w dol­
nych salach gmachu biblioteki głównej w pałacu 
Kazmirowskim. Muzeum to doprowadzone do po­
rządku w przeszłym tygodniu przez pomocnika bi­
bliotekarza bkimborowicza, składa się z przedmio­
tów  ̂starożytności, godniejszych uwagi egzemplarzy, 
znajdujących się w gabinecie zoologicznym i pło- 
dow malarstwa i rzeźbiarstwa, będących w zawia­
dywaniu muzeum sztuk pięknych. W szystkich 
przedmiotów j e s t  przeszło 300 , a  wartość ich osza­
c o w a n a  jest n a  3 ,0 0 0  rsr.

* ( K u r j e r e k  m i e j s k i ) .  Już dzisiaj ani je ­
dnego słówka, ani za pogodą, ani przeciw niej pisać 
nie będziemy— może też w nagrodę takiej powścią­
gliwości, słońce, które w tej chwili rzuca promienie 
na leżący przed nami papier, dotrwa na czystym ho­
ryzoncie i pozwoli warszawianom używać spacero­
w y c h  i ogródkowych rozkoszy.

- Nowin bieżących—nie wiele—jest wszakże je ­
dna interesująca ogół czytelników, według ,której, 
Królikowski po powrocie z wycieczki do Karpat, 
ukaże się pierwszy raz na scenie w nowym obrazie 
dramatycznym: „Ostatnie chwile Kopernika”. Że 
sztuka ta, napisana przez jednego z zdolnych pisa­
rzy (p-_ W acława Szymanowskiego), jest piękną — 
słyszeliśmy; że Królikowski odegra znakomicie, swo-

turalne uczucia, zabezpiecżaich od podlegania gwał­
townym namiętnościom.

Oktawjusz de Mussidan stanowił wyjątek w tej 
regule... albowiem zaraz na pierwszy widok panny 
de Sauvebourg uczuł on w sercu gwałtowne wzru­
szenie, jedno z tych, które stanowią o szczęściu lub 
rozpaczy całego życia.

Praw da i to, że nigdy jeszcze Djana nie była tak 
powabną i nie rozwinęła takiej szatańskiej zalotno­
ści jak  w obec wice-hrabiego.

Oktawjusz nie podobał się jednak pannie de Sau­
vebourg, był on wyraźnym przeciwstawieniem Nor­
berta, który znowu dla Djany stał się już ideałem 
piękności i energji męzkiej.

Pomimo to jednak wice-hrabia poddał się cały 
słodkiemu uczuciu jakie wznieciła w nim Djana i 
uczucie to rosło i potężniało za każdem jej widze­
niem.

Powodowany właściwą mu zresztą, rycerskością 
charakteru, Oktawjusz pragnął ażeby kobieta uko­
chana przez niego miała wolny i niezależny wy­
bór— postanowił przeto zwrócić się najprzód do 
Djany jakoż za pierwszą sposobnością, głosem 
wzruszonym z pełną uszanowania postawą, zapytał 
jej czy pozwoli mu starać się u margrabiego de 
Sauvebourg o zaszczyt zaślubienia jego córki.

Oświadczenie to niesłychanie zdziwiło Djanę — 
albowiem cała oddana myślom o Norbercie i jego 
blizkiem małżeństwie — nie widziała nic co się do 
koła niej działo.

ją  w niej rolę nie wątpitiiy — a przeto z niecierpli­
wością oczekujemy na ^ostathic chwile” genialnego 
astronoma, który osadził słońce na miejscu a ziemię 
puścił w obieg wieczysty...

— Zimny wieczór wczorajszy, po dniu zachmu­
rzonym, me był korzystnym dla ogródkowych wi­
dowisk — wszelako w Alkazarze zebrał się ko- 
tyngens wielbicieli głosu panny W arner, a i w 
Eldorado znalazło się dosyć rąk do przyklaskiwa­
nia ponętnym śpiewkom pani Lagy i arcy-choreo- 
graficznym usiłowaniom pany Henrietty, której be- 
nefis odbędzie się w dniu 4 (16) sierpnia, czyli w 
przyszły wtorek.

— Już to benefisów nie żałują sobie ogródkowi 
artyści, dziś bowiem odbędzie się jeden taki, na ko­
rzyść p. Karskiej w Tivoli.

Repertuar teatru Rozmaitości, odświeży się 
jeszcze dwoma nowemi sztukami: jedną z nich jest 
koinedja p. Tomasza Le Bruna „Żony które za nos 
wodzą mężów,” druga pozostała po zmarłym Anto­
nim W leniarskim, nosi tytuł „Biłgorajacy.”

— P. W ład. Krogulski, o którego probierczych 
wystąpieniach donosiliśmy, ukaże się na scenie w 
przyszłą medzielęi w „Dożywociu,” a w poniedzia­
łek przedstawi rolę Płodozmiana w „Chatce w le- 
sie.”

Kuchnia izraelska nowo otworzona, tylu gro- 
maazi konsumentów;, że już przedsięwzięto założyć 
drugą podobną.

— Po miastach prowincjonalnych i u wód mine­
ralnych, odbywają się ciągłe koncerta wirtuozów 
zmieniającymi się co chwila, a publiczność... składa 
im, o ile może, dowody swego współczucia...

— W  m. Łodzi pojawił się nowy „Samopęd,” 
na którym jeżdżąc, nie potrzeba wcale poruszać 
nogami — wszystko zastępuje urządzoną do rak 
korba.

— W inogrona, ten owoc mitologiczny, pojawi­
ły się już w niektórych handlach tutejszych.

Al.
( B a r b a r a  U b r y k ) .  Jak  donosi Kurjer 

Codzienny, rodzice Barbary Ubryk, nieżyjący Jakób 
i M arjanna z Brzozowskich Ubrykowie, zostawili 
cztery córki, a mianowicie: Marjannę Gronowską, 
żonę dzierżawcy, mieszkającą obecnie we wsi T ur- 
ny pod W ęgrowem;—Eleonorę Pawlewską, żonę 
a r ty s ty  śp ie w u  i J ó z e fę  B o g u s ła w sk ą , żo n ę  oficjali­
sty rz ą d o w e g o , z a m ie sz k a łe  w  W a rs z a w ie , z  'któ­
rych dwie ostatnie w tej chwili przebywają w K ra­
kowie, i wreszcie Annę, karmelitankę, ' nazwaną 
Barbarą. Anna jest z kolei trzecią córką zmarłych j 
U  bryków, niegdyś obywateli m. W egrówa. Obie 
siostry Barbary Ubryk, powróciły z Krakowa. W i- J 
działy się one wprawdzie z chorą Barbarą, ale ta 
nie poznała ich wcale. Pomimo bowiem jej spokoj- 
ności, obłąkanie jest ciągłe, i dla tego nie może 
objąć pamięcią nawet najbliżej obchodzących ją  
osób.

* ( L o t e r j a  f a n t o w a ) .  Ciągnienie loterji fan­
towej 60 - tysięcznej odbędzie s i ę  stanowczo bez 
względu czy bilety zostaną rozprzedane lub nie, w 
dniu 23 sierpnia (4 września) r. b., przeto wszystkie 
osoby które raczyły przyjąć na siebie obowiązek

Było to, jakby przywołaniem do rzeczywistości z 
marzeń sennych — nagłem odwróceniem twarzy w 
realną życia stronę.

Po chwili namysłu panna de Sauvebourg zatrzy­
mała na wice-hrabim spojrzenie, którego wyrazu 
niepodobna było odgadnąć i rzekła, że da mu od­
powiedź stanowczą dopiero nazajutrz wieczorem.

Tej nocy znowu spać nie mogła... Popełnić zbro­
dnię napróżno... nie zebrać krwawych owoców czy­
nu okupionego takim niepokojem, takiem cierpie­
niem—zdawało się jej rzeczą niepodobną.

W  skutek takich rozmyślań, Djana wysłała na 
zajutrz córkę wdowy Rouleau z listem do Nor­
berta.

Nigdy więzień skazany, nie oczekuje z takim nie­
pokojem na wykonanie okrutnego wyroku z jakim 
Djana, stojąc w części parku wychodzącej na dro­
gę do Champdoce, oczekiwała powrotu swojej po­
słanki.

Nakoniec, po kilku godzinach takiej męczarni, 
spostrzegła Franciszkę całą zdyszaną od pośpiechu.

— I  cóż? zapytała Djana.
— An i e !  To jest chyba że pan Norbert .prze­

czytawszy pismo pani, zrobił się j ak szalony: ma­
chał rękami i krzyknąwszy: nigdy!., nigdy!., uciekł 
odemnie.

■— To dobrze rzekła z wymuszonym uśmiechem 
Djana, spodziewałam się właśnie takiego skutku.

I  przerywając gestem dalszą mowę, Franciszki



1721

r o z p r z e d a ż y  tych biletów, zechcą nie sprzedane b i­
le ty  najdalej do dnia 13 (25) sierpnia r. b. złożyć w 
kancelarji tow arzystw a przy ulicy K rakow skie- 
Przedm ieście N r. 370, na ręce członka-sekretarza, 
lub jego  zastępcy, każdodziennie od godziny 5-ej do 
6 -ej z południa, wyjąwszy świąt i niedzieli. G łów ­
niejsze fanty do rozegrania w tej loterji, są następu­
jące: serwis srebrny  stołowy na 12 osób, wartości 
rśr. 750; takiż serwis do herbaty, wartości rs. 450; 
fortepian palisandrow y rs. 300; serwis platerow any 
d o  herbaty, wartości rs. 2 0 0 ;  g arn itu r złoty damski 
w ysadzany perłam i, wartości rs. 100; srebro  stoło­
we na sześć osób, wartości rs. 100.

* ( W y p a J k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu onegdajszym , 
w cyrkule Now oświetekim , A nna A dw entow ska, la t 48 m a­
jąca , żona czeladnika sto larsk iego , w dom u p ę d  N r. 289 5 
zam ieszkała, nag le  zm arła. Sąd o w ypadku tym  zawiado­
m iony.  W  tym że cyrkule, do dom u pod N r. 1 2 9 7 , wbiegł
p ies  i ug ryz ł w praw ą rękę  syna urzędnika, A leksieja  M anu- 
lew icza, la t  6 m ającego. Chłopczyk pozostaje na  kuracji u 
rodziców, a p ies zatrzym any i do szkoły w eterynary jnej na 
obserw ację odesłany został. —  W  dom u pod N r. 7 1 1 , wściekł 
się p ies i stosow nie do op in ji w eterynarza  zabity został, 3 
inne  zaś psy w tym że dom u będące, oddano czyścicielom  na 
obserw ację , wypadków pokąsan ia  ludzi nie zdarzyło się.

* Kursa monet zagranicznych -w Warszawie.
Za ta la r  wczoraj rs . 1 kop . 19 dziś r s .  1 kop. 19 .
Za fran k  „ v w 32 ( ') „ „ „ 3 3.
Z a złoty reń . „ v » 66 „ „ — „ 66.
K B .  W iadom ość ta  n ie  pochodzi z urzędowego źródła

i może ty lko  służyć za wskazówkę.

w tow arzystw ie K sięcia Je rzeg o  m ek lem burg-stre- 
licltiego, inspektora  bataljonów  strzelców.

( Z a p i s y  n a 5 ° / . b i l e t y  b a n k o w e )

* ( P o d r ó ż  J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o ­
k o ś c i  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  W ł o d z i ­
m i e r z a  A l e k s a n d r o w i c z a ) .  W  Kronszt. 
Wiest. ż d. 24-go lipca donoszą: C e s a r s k i  jach t pa­
row y Sztandard pod flagą Jeg o  Cesarskiej yv yso o- 
ści W ielkiego Księcia W ło d z im ie r z a  A leksandro­
wicza, p o w r ó c i ł  z Sztokholm u 23-go lipca o godzi­
nie 9-ej rano. Na ten raz W ielk i Książę me zatrzy­
m ywał się w K ronsztadzie, ale w prost udał się do 
Reterhofu w tow arzystw ie parostatków  Onega i S ło ­
w ia n k a ,  w ysłanych na spotkanie jach tu  cesarskiego. 
Jach t Sztandard  odpłynął z Sztokholm u w niedzie­
lę o godz. 11-ej rano. W  drodze na wodach alandz- 
k ich  yacht zatrzym any by ł m głą przez całą dobę. 
Pom im o tego opóźnienia, podróż z pow rotem  ró ­
wnież ja k  i do stolicy Szwecji była pomyślną.

* ( P r z e g l ą d  w o j s k ) .  W  Mosk. Wied. piszą 
m iędzy innemi: D . 24-go lipca w piętnastą rocznicę 
tak  sławnej dla ruskiego oręża, a osobliwie Ala tu ­
tejszych grenadjerów , którzy  w ten dzień wywal­
czyli sobie ordery  św. Jerzego , bitw y kurukdarin - 
skiej na  K aukazie, odbył się Najwyższy przegląd, 
p rzy  strzelaniu pierwszej dywizji grenadjerów  u- 
zbrojonych w iglicow e karabiny bojowemi nabo­
jam i i koporskiego pu łku  piechoty uzbrojonego 
jeszcze w dawniejsze karabiny gwintowane. O go­
dzinie 7-ej rano poczęły zbierać się wojska, ośw ie­
cane błyskawicam i w śród ulew nego deszczu; punkt 
o ósmej przybyć raczył na front N ajjaśniejszy Pan ,

trzeciej emisji, w edług  B irż . Wied., dochodzą do 315 
miljonów rsr.

A ustria i ziemie słowiańskie 
* ( R o z p r a w y  w d e l e g  a c j  i r a d y  p a ń s t w  a). 

Wiedeń, 9 sierpnia (28 lipca) N a dzisiejszem po­
siedzeniu delegacji rady  państw a rozpoczęte zosta­
ły  rozpraw y ogólne nad etatem  m inisterstwa spraw 
zagranicznych. R ozpraw y te  m iały opierać się na 
ogłoszeniach zaw artych w księdze czerwonej. Spie­
gel oświadczył, że uchwalenie praw a o obronie k ra­
jowej nie powinno znaczyć bynajmniej polityki od­
płaty  czyli odw etu, i że nie sądzi, aby ministerstwo 
takowej trzym ać się zam ierzało. M ówca ganił poli­
tykę swobodną czyli niczem nie krępującą się i za­
lecał przyjaźń z Prusam i i Niemcami. H rab ia  W i- 
ckenburg  pochwala najzupełniej politykę hr. Beusta 
i nra<mie również przyjaźni z P rusam i, jesh  b rusy 
szczerze dłoń podadzą. W eichs kry tykuje u leg ły  
ton  rządu austrjackiego względem Rzym u i zaleca 
politykę spokojną, baczną i pojednaw czą względem  
Niemiec. R echbauer sądzi, że utw orzenie zw iązku 
południow ego byłoby ze szkodą A ustrji i widzi 
w związku z Niemcami najlepszą politykę dla A u ­
strii. Z iem iałkowski nie pragn ie  ani nieprzyjaźni 
przeciw  P rusom  ani przym ierza z niemi. _ A ustrja  
powinnaby się ograniczyć na  przestrzeganiu  praw a 
i pokoju, a nie zawierać przym ierza, k tóreby  pokoj 
wewnętrzny zakłócić m ogły. V . A rneth  stara  się 
dowieść, że P ru sy  okazują się nieprzejednanem i 
wzo-lędem A ustrji, a między innem i przytacza na 
dowód tę  okoliczność, że baron  W erth e r pozostawio­
ny je s t na swej posadzie w W iedniu . H r. R echberg  
oświadcza, że polityki A u strji nie należy szukać 
ani we F ran c ji ani w  P rusach , ale na gruncie au- 
strjackirn. S turm  je s t zdania, iż interesa obu części 
państw a w obec zagranicy  są identyczne, i brom  
stanowiska tych niemców w A ustrji, k tórzy w inte­
resie wszystldch ludów  m onarchji austrjackiej p ra ­
gną koniecznego pokoju z Niemcami. K aiser p rze­
mawia w duchu v. A rneth’a i za utw orzeniem  związ­
ku  południowego. B aron W iillerstorf uważa po­
wolność rządu austrjackiego względem R zym u za 
skończoną. Co się tyczy przym ierzy, to mówca są­
dzi, że A ustrja  pow innaby najprzód skończyć w po­
koju swój rozwój, a później dopiero ofiarowywać 
swe przym ierze. N astępnie zabrał głos lir. B eust.— 
D elegacja  w ęgierska przy jęła eta t m inisterstw a 
spraw  zagranicznych w wysokości 4,131,210 złot. 
reńs. K onsulaty  dla Chin i Japon ji wykreślono. 
O rczy w im ieniu rządu  odpow iadał na rozm aite in ­
terpelacje. Z powodu in terpelacji o protestantach 
w ęgierskich Rum unji, oświadczył on, że rząd  bę­
dzie bron ił protestantów . N a in terpelację dotyczącą 
ju rysdykcji konsularnej na W schodzie, O rczy^od­
powiedział, iż rząd je st zajęty tą  kwestją. ( Wolffs
T. B .)

Frar.oja
* ( I v w e s t j a  p r a s o  w a). Pary i, 9 sierpnia. D ziś

zebrała się po raz  pierw szy w ministerstwie spraw 
w ew nętrznych pod prezydencją p. de Forcade, ko­
misja, k tóra  upoważnioną je s t do zbadania kwesty 
dotyczących się do systemu drukarstw a i księ­
garstw a. W iadom o, że kom isja ta  utw orzoną zo­
stała na zasadzie uchw ały z dnia 11-go m aja 1868 r., 
k tó ra  regulu jąc  na now ych podstawach stan p ra­
sy, pozostawiła niektóre punkta  do późniejszego 
rozstrzygnięcia, m ianowicie kw estję patentów  d ru ­
karzy i księgarzy. Celem zebranej komisji będzie 
zbadanie zastrzeżonych punktów  dla przygotow a­
nia jaśniejszego rozw iązania tej kwestii. W iado­
mo, że lite ra tu rę  reprezentuje w niej p. E m il A u- 
gicr, drukarstw o zaś i księgarstw o pp. F irm in  D i- 
dot i Paw eł D upónt. D onoszą prócz tego , że ko­
misja ma zam iar przyjąć wszystkie wiadomości i 
objaśnienia, jak ie  przedstawione jej będą przez lu ­
dzi kom petentnych. {La Fr.)

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  L a  Fr. z d. 9-go sierp­
nia pisze: Ajencja Havas otrzym ała pod d. 7-ym Sier­
pnia następujący telegram  z Rzymu: A \ iadomogć 
otrzym ana z F lorencji przez Unita cattolica, jakoby 
p. Banneville w przejeździe przez F lorencję, nara­
dzał się z m inistram i w łoskim i w przedm iocie kw e- 
stji rzym skiej i soboru powszechnego, i że m a za­
trzym ać się T urynie z misją od cesarza francu ­
zów do k ró la  w łoskiego, pozbawioną jest naw et 
praw dopodobieństw a. P . de Banneville nie prze­
jeżdżał przez F lorencję  i nie zatrzym yw ał się wcale 
w T uryn ie”. M ożemy potw ierdzić w iarogodność 
tej depeszy i dodać na pewno, że p. de B anneville 
nie zatrzym yw ał się ani we F lorencji ani w T ury­
nie. M ylną je s t także wiadomość, jak o b y  am basa­
do r francuzki w Rzymie pow iózł z sobą oświadcze­
nie papieża i kardynałów  co do odmowy stolicy apo­
stolskiej przypuszczania m onarchów i am basadorów  
do soboru. K w estja ta  stoi ciągle na tym  samym 
punkcie i dotychczas w tych samych granicach, ja ­
kie dla niej w ytknęła encyklika papiezka.

* (P . B e n e d e t t i ) .  Obecność p. B enedettego 
w P aryżu  dała rów nież pow ód do kom entarzy n ie- 
opartych na  żadnej zasadzie. P . B enedetti nie przy­
był naw et z B erlina; pow rócił on z wód i korzysta­
jąc  z reszty  czasu swojego urlopu, przepędzi dwa 
tygodnie  we F rancji. (L a  Fr.)

Hiszpanja.
* ( P o w s t a n i e  k a r l i s t ó w ) .  L isty  pryw atne 

z H iszpanji donoszą, że przed trzem a dniami utw o­
rzy ły  się nowe bandy karlistow skie w prow incjach 
północnych. Podtrzym yw ane one są szczególnie 
przez oficerów urlopow anych, żołnierzy arm ji, k tó ­
rzy opuścili swoje oddziały i przez daw nych zakon­
ników, dla k tórych zam knięto klasztory i którzy  
znajdują się bez sposobu do życia. Nowe te bandy 
są, ja k  się zdaje, ożywione odw agą i uorganizow ane 
do wojny partyzanckiej, k tó rą  chcą prowadzić. (L a  
Fr.)

Anglia.
* ( O d r o c z e n i e  i z b  i w n i o s k i ) .  Odroczenie 

parlam entu  angielskiego, pod ług  doniesień te leg ra­
ficznych, ma nastąpić 11-go b. m., a w ielu znakom i­
tych członków parlam entu, równie ja k  i pierw szy

dała je j sztukę złota i rozkazała oddalić się natych­
miast.

D jana b y ła  w praw dzie znękaną, za bitą praw ie tym  
c i o s e m — lecz. uczula jakąś ulgę niew ytłum aczoną— 
b y ła  ona w położeniu gracza, k tóry  ryzykując cią­
gle całe mienie, m iotany gw ałtow nem  w zruszeniem , 
widzi w reszcie p rzegraną  ostatnią staw kę i w oła: 
„stało się n akon iec!

T eraz, panna de Sauvebourg w itała z radością 
m iłość O ktaw jusza — pow iedziała sobie albowiem 
że zostawszy m ężatką, będzie swobodną w działa­
niu, a tern działaniem  m iała być zemsta nad N or­
bertem  i jeg o  żoną.

W róciw szy z parku, zastała w ice-hrabiego w sa­
lonie. M łodzieniec zapytyw ał ją  w zrokiem — odpo­
w iedziała m u, skłodkim  uśmiechem i wdzięcznem 
głow y skinieniem.

M niem ała że w tej chwili odgrodziła się całkiem  
od nienawistnej przeszłości.

M yliła się jednak!
”  teJ przeszłości pozostaw iła za sobą wspólni- 

ka~"P0Z08taw iła D aum ana!
Szanowny prezes tak  się przestraszył wiadom o­

ścią) ż e  k s ią ż ę  ż y je  i że N o rb ert p rzestał w idywać 
Djanę, że obyczajem tchórzliw ych zbrodniarzy, d rę­
czony) ciągłym  niepokojem  i widmami własnej wyo­
braźni—zachorow ał wreszcie na serjo.

P o  dwóch tygodniach przebytych w łóżku, pe­
w nego dnia dowiedział się od razu  dwóch ważnych 
now in; doniesiono mu o małżeństwie N orberta  z pan­

ną P uym andour i o śmierci księcia de Cham pdoce.
P ew ny  już teraz i bezpieczny zupełnie, prezes 

w prędce odzyskał całą czynność i przebiegłość 
swoją.

M iał on w pugilaresie obligi N orberta  wydane 
mu na  20,000 franków , za pożyczone dawniej kw ot- 
k i— postanow ił powiększyć znacznie ten kapita ł aż 
do sum y, k tó raby  m u z procentu zapew niła spokoj­
ną, przyszłość.

U łożyw szy plan  odpowiedni k u  tem u, D aum an 
począł odtąd codziennie kręcić się około pałacu Sau­
vebourg  dla zobaczenia się z D janą, o której zam ie- 
rzonem  małżeństwie, także dowiedział się przed
chwilą. . .

M usiał jednakże w ziąśćna cierpliw ość! albowiem 
panna de Sauvebourg wychodziła w praw dzie co­
dziennie lecz zawsze w tow arzystw ie narzeczonego.

Nakoniec, po piętnastu dniach upatrzy ł ją  p rze­
cież sam otną i udającą się pieszo drogą ku Bivron
wiodącą. .

Szedł za nią zdała, dopoki postępow ała polem, 
lecz gdy weszła do lasku, dopędził ją  tam  szybko i 
nagle, ja k  w yrosły z pod ziemi, ukazał się oczom
m argrabianki.

D jana, nie w idziała _ prezesa od chwili, gdy w y­
słała go po wiadomości do C ham pdoce—teraz, za­
pom niała o nim  praw ie—spostrzegłszy więc nagle 
tę  postać ohydną— cofnęła się strw ożona i zapytała 
z nieukryw anym  wstrętem:

  Czego tu  chcesz?

Nie odpow iedział je j od razu, lecz począł się k ła­
niać uniżenie uniewiniać z śmiałości, a wreszcie 
winszował D janie przyszłego zw iązku zw ice-hrab ią  
de M ussidan, którem u oddaw ał wielkie pochwały.

W yniosłem  spojrzeniem  i gestem  pełnym  dumy 
panna de Sauvebourg przerw ała  mowę prezesa i 
rzekła:

— Czy to wszystko co miałeś mi do powiedzenia? 
Jeżeli tak...

I  zw róciła się chcąc odejść.
D aum an poważył się zatrzym ać ją  za koniec sza­

la  i ozwał się z złośliwym uśmiechem:
  M am jeszcze dodać k ilka słówek... odnoszą­

cych się do... do wiadomego pani interesu...
  Jak iego  interesu? zapytała zniecierpliw iona,

nie ukryw ając wzgardy.
D aum an rozśm iał się cicho, obejrzał się do koła 

czy n ik t ich nie podsłuchuje i pochyliwszy się ku 
D janie, wyszeptał:

— Chcę mówić o tej... truciźnie...
P anna de Sauvebourg odskoczyła ja k  od jadow i­

tego gądu i zaw ołała groźnie:
—  Śmiesz mówić!
L ecz prezes znowu pow rócił do swojej uniżonej 

postawy i począł w yrzekać na krzyw dę, jak ą  mu 
w yrządziła, zabierając gw ałtem  ową flaszeczkę czar­
ną, opisywał przerażenie i niepokój, w ja k i go to zda­
rzenie w trąciło—tw ierdził że zachorował z je j PlZT” 
czyny że i teraz  jeszcze drży na myśl, ż e  wszys o 
odkryć się może... ' c’ n‘' ‘
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minister, opuścili już Londyn. Na czas rozpoczęcia 
na nowo posiedzeń w późnej jesieni, zapowiedziany 
jes t szereg ważnych wniosków, a między temi pro­
pozycja zniesienia kościoła panującego wksięztwie 
Walji. (.Nord. Ally. Ztng.).

Ameryka.
* ( J o h n s o n ; —p o w s t a n i e  n a  w. K u b i e ) .  

Z Am eryki północnej doąoszą o wystąpieniu znowu 
na pole polityczne byłego prezydenta Johnsona. 
~YV jego stanie rodzinnym Tenessee konserwatyści 
odnieśli zwycięztwo 50,000 głosów i wybór John­
sona do senatu można uważać za zapewniony.—In ­
na depesza przesłana telegrafem francuzko-atlanty- 
ckim z Nowego-Jorku zaw iadam ia, że niektórzy 
członkowie kongresu , starają się wyjednać uznanie 
powstańców na w. Kubie za stronę wojującą, ale do­
tychczasowe zachowanie się rządu związkowego nie 
zapowiada przychylnego przyjęcia temu życzeniu. 
(Nordd. Al. Ztng.).

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W ar§*aw a. 

d nia  31 L ipca (13 Sierpnia \
* ( N o w e  d z i e ł o ) .  Poszyt trzeci Biblioteki Rol­

niczej, kończący tom pierszy, opuścił prasą drukarską : pra­
ce jakie dotąd weszły w skład Biblioteki Rolniczej są na­
stępujące:: 1) K o n f  e r  e n c j e r o 1 n i oz e : Nawozy che­
miczne Jerzego V ille’a tłomaczenie Polikarpa Szlązkiewi- 
czą, (z tablicą rycin i 4-ma drzeworytami w tekście). 2)
0  u p r a w i e  b u r a k ó w  c u k r o w y c h  n a  U k r a i n i e  
(z 1 1 -ma drzeworytami) przez Piotra Grodzickiego. 3) 
J a k i e m i  d r o g a m i  d o j d z i e m y  do  o s i ą g n i ę c i a  z 
k r ó w  d o j n y c h  n a j w y ż s z e j  m o ż l i w e j  k o r z y ś c i ,  
(z  9-m a drzeworytami) przez Aleksandra Trylskiego. 4 )  
G s ł u ż  e b n o ś c  i a ch l e ś n y c h ,  przez Edwarda Woj- 
zbuna, Z tablicą litografowaną i planem leśno-gospodar- 
czym. 5) Z a s a d y  p ł o d o z m i a n u ,  oraz wskazówki or­
ganizacji gospodarstwa rolnego, przez Zygmu»ta Jarocze- 
wskiego. 6) O c h o w i e  i n d y k  (rzecz na doświadcze­
nia oparta), przez N . Sarnowiczową. 7) W z o r y  do  
z m i a n o  w a ń p ł o d ó w  w r o i  n i  ot  w i e  u p r a w i a ­
n y c h ,  przez Jana Romualda Wilanda. 8) K r o n i k a  
b i b l i o g r a f i c z n a  dzieł i pism  gospodarczych. Szereg 
tych prac w części już u k o ń c z o n y c h ,  w najbliższych zeszy­
tach pomnożony zostan ie: N a u k ą  o n a w o z a c h ,  przez
Aleksandra Trylskiego; C h e m i ą  r o l n i c z ą ,  przez J . 
B. Rogojskiego; P o r a d n i k i e m  d l a  m a s z y n i s t y  
w i e j s k i e g o ,  przez Sana. Pietraszka; U r z ą d z a n i e m  
l a s ó w ,  przez Tymoteusza Choińskiego i R a c j o n a l n o ­
ś c i ą  w g o s p o d a r s t w i e  r o l n e  m ,  przez Kornela Mal­
czewskiego. Tom pierwszy zawiera 24 arkusze druku o 
3 92-c li stronicach, stanowi więc obszerne dzieło, które pre­
numeratora Gazety Rolniczej, po odtrąceniu kosztów prze­
sy łk i nie więcej jak 7 5 kop. (5  z łp .) kosztuje.
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* ( P o d z i ę k o w a n i e ) -  A  rtykul nadesłany. Podo­
bało się Stwórcy wszechświata, dotknąć nas opłakanym  
sm utkiem , przez dopuszczenie na żonę moją a zarazem ma­
tk ę  śmiertelnej .choroby, zwanej „oporem kiły zaciśniętej”, 
wymagającej śmiałej bolesnej i  niebezpiecznej dla cierpią­
cej operacji, przez otwarcie ciała ludzkiego. Z prawdziwą 
troskliwością, zręcznością i znajomością sztuki lekarskiej 
dopełnił tej trudnej operacji lekarz więzienia i szpitala 
S-go Aleksandra w Kielcach, Stefan Łuszczkiewicz, w towa­
rzystwie współudział mających lekarzy-: inspektora urzędu 
lekarskiego, radcy stanu Sokołowskiego, radcy dworu A n­
drzej o wskiego lekarza miasta Kielc i radcy dworu Żywic- 
kiego lekarza 1 -go  sm oleńskiego pułku piechoty; która to 
operacja i środki medyczne, zbawienny przyniosły skutek, 
bo po dwumiesięcznej chorobie przywróciły na łono rodzi­
ny zdrową żonę i matkę. Szczupłe w granicach serce czło­
wieka, nie może nic więcej ofiarować w uagrodę swym do­
broczyńcom, jak jedyną dozgonną wdzięczność, która, aby 
się  stała jawną, postanowiliśmy w pismach publicznych u- 
trwalić jej zapewnienie. Przyjm icie szanowni mężowie od 
nas i ozdrowiałęj tkliwe podziękowanie za wasze trudy, 
niech ono będzie przykładem dla cierpiących, wdzięczności
1 ocenienia ciężkiej i długoletniej nauki lekarskiej dla, do­
bra bliźnich! bo przekonani jesteśm y, że dzieła rąk waszych 
i umiejętności, nie pozostawią pamiątki jak innych uczo­
nych artystów, ale zawsze pózostanie wspomnienie w po­
tomności, o wybawcach swoich, zwyciężających częstokroć 
śm ierć przyrodzoną. Domicela Okońska,; Tomasz Okoń­
ski obyto. m. Kielc mąż; Ksawery Okoński syn.
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K a l e n d a r z .
W  piątek 1 ( 13 )  sierpnia, — śśw. H ipolita i Kasjana 

anęcz. tsłonce wsch. ogodz. 4 min. 40: zaeh. o godz. 7 min. 2 8.

W  sobotę 2 (1 4 )  sierpnia, — św. Euzebjusza wyzri. —  
Słońce wsch. o godz. 4 min. 4 2; aach. o godz. 7 min. 4 2.

S t a n  p o  g- o d y.
Dziś z rana -f- 8."2 R. r

W cz  or aj.
Barometr w milimetrach . . . .j 743.1 | 744-9
Termometr R ea u m u ra ........................j -j-9.°l i -f-12.''6
Stan n ie b a ............................................. ]nap. pogodny | pochmurny

Największe ciepło f  I3,B8 R. Najmniejsze ciepło -{- 7,°5 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 11.

W i d o w i  s  k  a .
W IE L K I TEATR . — Dziś, we czwartek, opera w 3-ch 

aktach, P ierw szy dzień SZCZgŚcia- — Osoby: Gaston 
de Maillepre —  p. Pilleborn; Helena, siostrzenica Lorda 
Gubernatora — pani Dowiakowska; Sir John L ittlepol— p. 
Kozieradzki; Djelma—-panna Wojakowska; Bergerac —  
p. Proliazka; D e M ailly — p. Ziółkowski; Lord Guberna­
tor w M adras— p. Matuszyński; Żołnierz —  p. Jejde. —  
IV 1-m  i 2-m akcie Tdńce Bajaderek układu p. M eunier.—
Jutro, w piątek, bałet Hrabina d’Egmont- — Wczoraj, 
we środę, dawano komedje On i Ona, Odiudki i poetą i
Trzewiki balowe; krotochwiię Małe nieprzyjem ności 
życia  ludzkiego, było osób 17 3.

DO LINA SZW AJCARSKA. — Dziś i codziennie, Kon­
cert B. B iłsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z «0-ciu  doborowych artystów. —  W e środy i so ­
boty, Koncerta symfoniczne- — Jutro, w piątek: —  I.
Uwertura wesoła, Webera; „Obywatelskie sieroty”, walc 
Straussa; Introdukcja z opery „Romeo i Julja”, Gpunoda; 
Potpourri z op. „ ia u st , Gounoda —- II. Uwertura z opery 
„W esołe kumoszki z Windsoru”, Nicolaiego; Divertissem ent 
na trąbkę, Suppego; „Accellerationen”, walc Straussa; P ot­
pourri z op. „Traviata”, V erd iego .— III . Uwertura z ope­
ry „Raymond”, Thomasa; „Les Fauvettes”, polka Bosqueta; 
Chór z opery „Hugonoci”, M eyerbeera; Hohenzolern-marsz, 
B ilseg o .— Początek o godzinie 6 %. — Cena wejścia kop. 
2 0 . — Wczoraj, było osób 3 2 0.

G A BIN ET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
sk im ).— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

M UZEUM  SZTUK PIĘK NYC H  (w  pałacu Kazimierow- 
skim ), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. 1 O-ej rano do 2-ej po południu.

W Y STA W A  TO W ARZY STW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
K NYCH  (w hotelu europejskim). —  C odzienn ie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

ELDORADO (przy ulicy D ługiej).— Dziś i codziennie, 
przedstawienia Tow arzystw a kom icznych śpiew aków
paryzkień. — Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przed­
stawienia o godzinie 8 -e j .— Wczoraj, było osób 165 .

ALKAZAR (ulica Królewska). —  Jutro i codziennie, 
przedstawienie trupy niem ieckich artystów , pod dy­
rekcją pani Leopoldyny v. Lukatzy. — Początek o godzi­
nie 7 % . —  Wczoraj, było osób 5 0 7  .

T IV O L I.— Dziś i codziennie przedstawienia łlUTfiOry- 
styczno-w okalne w języku polskim i tańce przy doboro
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. Russanowskiego. —  Zaczy­
na się o godzinie 8-ej wieczorem. —  Wczoraj, było osób  
1 4 4 .

K ASSINO  (przy ulicy Ś-to K rzyzkiej). —  Dziś i co­
dziennie, przedstawienia hum orystyczne w języku pol­
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją H. M o­
dzelewskiego. — Początek o godzinie 8-ej. — Wczoraj, 
było osób 48 0.

ELYSIU M  (dawniej pod Lipką, ulica Przejazd N . 5 ) . —
Dziś i codziennie,' Przedstaw ienie północno-niemicc- 
kich śpiew aków  i  dram atycznych artystów . — Począ-
tek o godzinie 7 % wieczorem.

D O LIN K A PRAGSKA. — Dziś i codziennie, przedsta  
Wlenia Złożone z tańców, śpiewów i sztuczek hum orysty- 
cznych, pod dyrekcją p. Bukowskiego. — Początek o godzi­
nie 7 %.

W E N E C JA  PRAGSKA. — Dziś i codziennie, przed­
staw ien ia  złożone z tańców, śpiewów i sztuczek hUfflOry- 
StyCZnych pod dyrekcją p. Piwka. —  Początek o go d z i­
nie 7 j 2.

IV YS1AIVA STEREO SK OPÓ W  z podarkami, czyli lo- 
terja bez przegranej allegri, — codziennie, w restauracji 
Bremera w domu przechodnim Rezlera przy ulicy Senator­
skiej,

W SALI RESURSY O B Y W A T E L SK IE J.—  Dziś i co­
dziennie, W ystaw a widoku zamku Freienschloss i 
m iasta Freimarkt w  Styrji z drzewa korkow ego. —
W ystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10.

W PRADO za rogatkami W olskiem i, zakład gastronomi- 
ezno-spacerowy, codziennie je s t  otwarty. —  W  sobotę, 
w niedziele i każde święto grywa Orkiestra w pełnym kom -

plecie, wspaniałe fajerwerki i ognie bengalskie. —  Począ­
tek o godzinie 5 -ej po południu. —  W ejście w dni świąte­
czne od osoby kop 15 . —  Dzieci do lat 10-u bezpłatnie; 
starsze kop- 5.

f  rzyjeclmli do Warszawy: jenerał - majorowie: 
hrabia Ołmjiew, z Petersburga; Sobolewski, z Ko- 
dma; rzeczywisty radca stanu książę Oboleński. z K o­
wna; — wyjechał: pierwszy minister bawarski ksią­
żę Hóhenlohe, do Terespola.

* Dnia 30 ( 1 1 )  b. ra. i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach, przybyło 6‘8, wyzdrowiało 4 9 , umarło 3 , po­
zostało 1 6 3 9  (mężczyzn 754,  kobiet 8 8 5 ) ,  z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 16 3, kobiet 17 0.

* Dnia 30 ( 1 1 ) b. mies. i roku, urodziło S ię :  clirze- 
ścjan: płci męzkiej i o ,  płci żeńskiej 10; starozakonnych. 
płci męzkiej 6, płci żeńskiej 5 , razem 3 1 ; — ZaWEirłO
Ś l l l b y  małżeńskie: par: chrześcjan  1 1 ; Starozakon­
nych ; — umarło: chrześcjan: płci męzkiej 1 0 , p łci 
żeńskiej 8; starozakonnych: p łci męzkiej 4 , płci żeń­
skiej 3 , razem 25 .

Geny T; r g - o w e .
dnia 30  L ipca (11 Sierpnia) 1869 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Gzetłvert Korzec od — do
j rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

P szen ica ....................................... 12 80 6 60 8 _
Żyto. . . . . .  . ....................  7 92 4 80 4 95
Jęczmień ................  . • - 6 — 3 60 3 75
Owies . . ..................  • • - 4 56 2 70 2 85
Groch polny................................  — — _ _
Kartofle . ..............  . 1 60 — ;oo 1

Pud siana od kop. 2 7 ,/ 2 —30. ^ u  ̂ słomy od kop. 25 - 2 7  U,.
Dowozy: Pszenicy 75; Żyta 171; Jęczmienia 57 ;

Owsa 343 ezetwerti.

KIJRS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
dnia,31 Lipca [12  Sierpnia) 1869 r.

MONETY.
Żądano | Płacono

Rs. 1 K. Rs. K.
Pół-Imperiały Rosyjskie............................. — ___

Dukaty Holenderskie nowe ważne. _ _ A—
Erydrychsdory P r u s k ie .............................
Pruski kurant za 1 OO ta l.

PAPIERY
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 .............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . . _
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę................................................... _ _
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za s/.tukę . . . . — — ..
Lit. B. po złp. 200  za sztukę z kupon. — — _

,, „ bez kuponu . — —
Listy Zastawne IH -g oOkresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ........................................ 93 96 93 63Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 2-ej
za rs. 100*). ............................. ..... 93 71 93 38Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 100 50 100 17

Listy likwidacyjne za rs. 100*) 78 38 77 88Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . — —
5 pożyczka rosyj. Stiglitza .z r. 1854 za

rs. 100  . . • • • • • ^ • - —-
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 100 .............................................. —
:Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 .................................. ..... 89 50 88 75
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ....................... 102 _ 101 33

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 . . • • — — _
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 174 — -- _,

„ .„  z 1866  rs. 100  . 174 . ___ ____

5% Listy Zastaw. Rosji . • - • 102 .50 ----- —

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie- ;
go dróg żelaznych rs. 125 . .

Obligacje Głów. To w. Ros. Dróg Żel. po
7 — 1 — V

frank. 2,000  za rs. 100 . . . . _ ___

Akcje Drogi Żel.. War.- Wied. za sztukę. | 72 50 71 50
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po fr. j

500 za sztukę _■

Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs. !
1 0 0 . . . . . • . • • . . ' • ! 74 17 .

Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . . j - - __ _
Akcje Drogi Żel. War.-Tcrespolskiej za

rs. 100 .# ............................  i — — —
Obligacje Kolei Żel. War.-Tcrespolskiej. J - - —
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100  . 103 — —

WEXLE.
Berlin . . .  100  Tal. ;2 ni. 116 85 116 70

;k. t. 116 70 116 55
Wrocław . . „ „ i 2 m . — — _
Gdańsk . . .  „ 12 m. 116 70 116 55
Hamburg . . 300 B. Mk. 12 m. __
Londyn . . .  1 Ft. St. 3 m* 8 3 __ _L.
Paryż. . . . 300 Frank. 2 m* 95 70 __
Wiedeń . . 1 5 0  Zł. W. A. 2 . m . 96 30 96
Petersburg . . 100  Rsr. 1 m. 99 50 99 25

7? 77 77 t *
Moskwa . . . „ „ ;l m . _ . . .

) ,  .  >7 77 ‘ k .  t. —
* Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. k. 54%.
» „ ,, Listów Likwidacyjn. rs.—k. 78%.
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N . D . 5 5 1 3 . D yrekcja  Główna Towarzystwa  
Kredytowego Ziemskiego.

Na skutek żądań przez strony interesowane 
wniesionych, a właściwemi dowodami popar­
tych i w zastosowaniu się do art. 3 Najwyższe­
go Ukazu z dnia 14 (26) Grudnia 1865 r. o po­
szukiwaniu zagubionych lnb skradzionych L i­
stów Zastawnych lub Kuponów, podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż następujące osoby u- 
traciły Listy Zastawne, a mianowicie:

J .  Aron Zylbersztrum, w mieście Turobinie 
w Gubernji Lubelskiej położonem, zamieszkały, 
utracił L ist zastawny Okresu I I I  Serji 2 lit. C. 
Nr. 239,317, z 13-ma kuponami, od włącznie 
1-go półrocza 1869 r. do włącznie 1-go półro­
cza 1875 r.

2. Jakób Baumann, utrzymujący kantor we­
kslu w Warszezawie pod Nr. 797, utracił L ist 
Zastawny Okresu I I I  Serji 2 lit. B. N. 211,422 
z 12-ma kuponami, od włącznie 2-go półrocza 
1869 r. do włącznie 1-go półrocza 1875 r.

Ostrzega się przeto, że obieg powyższych L i­
stów zakwestjonowany niniejszem zostaje, i że 
w skutek tego, każdy nabywca Listu zakwe- 
stjonowaneg-o, byłby powołanym przez poszko­
dowanego do rozprawy sądowej o własność za- 
kwestjonowanego Listu.

W arszawa d. 19 (31) L ipca 1869 roku. 
p. o. Prezesa, 

Generał-Lejtonant, Gieczewicz.
2—3 p. o. Pisarza, Damięcki.

N . D . 5 7 3 8 . Kancelarja Okręgu Naukowego 
W arszawskiego.

N in ie jszem  o zn ajm ia , że zag u b io n e  p rze z  W o j­
c ie c h a  W aszk iew icz a  św iadec tw o  n a  u trzy m y w a­
n ie  szk o ły  p ry w a tn e j e le m en ta rn e j m ęzk iej w 
m ieśc ie  W arszaw ie , u leg a  sk aso w an iu  i d la teg o  
za  n iew ażne  uw ażane  być pow inno .

W arszawa d. 28 Lipca 1869 r.

N. D. 5378 A w H .i’iHCKiu P opn/ionuu  
Mupitcmptim/i.

ilinTeju, ropowa JLo6.iHHa piesia IleBcaxo- 
B unt JIcB enóayjit u s t  Jyś sowa 391, HaMłs- 
p e in , nepecejHTbCH B t ropoju. YcTiuiept Bo- 
jii.incKob I'ybepnin; a  nOTOMy JhofiniiHCidfi 
M antcTpaTt oótHB-iiaeTt bcŁmT, jra u a n t jio- 
rym ajn , H.iilnt itakie jiuóo upeTeii3in aa, y- 

■bomiinyTOMy jleBeHcOayiiy, htoóm  c t  AOira- 
3aTejn,ciBaMw Ha o au e  B t Teueniii 30 RHeii 
JIBHJIHCb BT, JIlOÓJinHCKOHt MaincTpaTT,, B I 
c u y q a t lite He sasB jen ia  3aK0RHi,ixt npeTeH- 
3in, no HCTCHOHin 03H aueH H aro cpona na o- 
CHOBanin cymecTByiomiixT, pacnops*eHi8, nu, 
n ep ecen eH ito  JIeBeiic6aysit óyrcTi. npe/tCTa- 
B Jien t.

1'. H » 6 jihht>, 11 (21) Im.ia 1869 roga.
3—3 IIpe3HfleHT"b, BuJHHcaiił.

OTW ARCIE SPA DK Ó W . 
O TK PH TIE HACJIEJICTET).

N . D . 5 7 5 7 . Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
u> W arszawie.

Po zm arłych:
1. Pelag ji K arpińskiej, w spół wierzy,cielce 

sum y rs. 1.950 na dobrach Smilowice i Wo 
la .'■akanowska z O kręgu Kowalskiego.

2. F ran c iszce  B a rb arze  z Z aleskich Chra- 
szczew skięj i Leonie Chraszczew skini, wspór- 
w ierzycielach rab . sr. 11,120, w ierzycielach 
ostrzeżen ia  dla sum: rs r .  2,813 kop 3$% , z 
p rocen tem  od daty nak łidów  i rs. 198 z p ro ­
centom  od d. lt) Czerwca 1849 roku  i wie- 
Tzycielacli ostrzeżenia, w dziale III, przez 
zas trz eż en ie  z ak tu  Nr. 23.

3. Kazim ierzu N aw arskim , w łaścicielu 
d ó b r  Finkssły z Okręgu Stanisławow skiego, 
oraz wierzycielu ostrzeżen ia  dla sumy rsr . 
l,20l), z procentem  od d .4 (16) W rześnia 1864 
*oku rs. 125 i kosztów  w ydzierżaw ienia nie- 
^urhom ości W arszaw skiej Nr. 1050 na do-

,ra 'h  Mokotów lit A z Powiatu W arszaw ­
skiego

4- Ludwice z Dw orakow skich Kon g, wie- 
rzyciolce suaiy rsr . 4,500, subintabulow anej 
na prawie wieczysto-em fiteutycznem  posia­
d an ia  '« sn a  wodnego w dobrach Sopel z 
powiatu Brezióskiego

Toczy _się postępow anie spadkowe, do 
■ukońc*e!?la fo re g o , wyznacza się  term in: 
-co do Kam m ski-i, Ohraszczewskich i b a ­
warskiego na dzień 18  (:t0) Października 
1369 roku, zao co do Ludwiki K óhigna dzień 
10 (22) Lutego 1670 r. w K ancelarji podpisa­
nego R e je n ta , gdzie wszyscy interesow ani 
zgłosić się winni z prawami swemi pod pre-

k l  W a r s z a w a  d. 28 -Lipca (9 S ierp .; I860 r .
Stanisław  Tyrchowski.

N . I). 5 7 5 5 . R ejent K ancelarji Z iem iańskiej 
w W arszawie.

Po zaszł j  śm ierci Jakóba Okęckiego w ie­
rzyciela sumy rsr. 9,894 na dobrach Babsk, 
w Powiecie Rawskim, G ubernji Petrokow - 
skiej położonych, w dziale IV  w ykazu pod 
N r. 29 zabezpieczonej, toczy się postępo - 
wanie spadkowe, do ukończenia którego, 
term in  n a d z ie ń  IG (28) Lutego 1870 r ,  w 
K ancelarji Hypotecznej oznaczony został.

W arszaw a d. 30 L ipca (1! Sierp.) 1869 r.
1 — 1 Teofil B rzozow ski, R ejen t,

N . D . 5 7 5 3  Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
G u b e r n j i  W arszaw skiej w W arszawie.

Po nastąpionej śmierci:
1. a) W dniu 26 M arca 1852 r. R ozalji 

Roaeu; b) w d n iu  29 L istopada  (10 Gruduia) 
I8 6 0 r . Józefy Gutman, w spółw ierzycielek 
sum y złp. 20,000 albo rsr. '3,000, wraz z p ro­
centem  i k a rą  konw encjonalną na dobrach 
Orłów z Okręgu Orłowskiego, w D ziale IV  
pod Nr. 18 ubezpieczouej.

2. W dniu 12 L ipca 1SGS r. B ronisław y 
P locer, współw łaścicielki n ieruchom ości w ar­
szawskich Nr. 217 i 2644.

3. a) VV dniu 15 Czerwca I860 r. A n to ­
niego ćhudzyńskiego; b; w dniu 21 L ipca  (2 
Sierpnia) 1855 r. Ż ofji z O strow skich Chu 
dzyńs-<iej, wierzycieli sumy złp. 1 000, albo 
r s r . 150, na dobrach Bełdów z O kręgu Z g ie r­
skiego, w D ziale IV  pod Nr. 16 ad 9, w zlew­
kach  ubezpieczonej, a skutkiem  wypłaty po­
życzki T ow arzystw a Kredytowego Z iem skie­
go na też dobra dopełnionej, do depozytu 
tegoż Tow arzystw a złożonej.

Toczy się postępow anie spadkowe, do u- 
keńczunia którego, wyznaczony je s t  term in 
na dzień 11 (23> L istopada  18l9 r  w A ince- 
larii H ypotecznej podpisanego R ejenta.

i — i S Jasiński.

N . D . 5 7 5 6 . R ejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Po zaszłej w d. 12 M arca 1S59 r. śm ierci 
Jau a  M oraczewskiego, posiadacza praw a 40 
letniej dzierżawy jednej włóki gruntu , w do­
brach  K ruszynek z Pow iatu R adiejewskiego 
G ubernji W arszaw skiej, przez zastrzeżenie 
z wniosku Nr. GS w D ziale I I I  wykazu tych 
dóbr , objawionego, toczy się postępow anie 
spadkowe, do ukończenia którego, term in na 
dzień 12 (24) L istopada 1869 r. w K ancela­
rji H ypotecznej oznaczony został

W arszaw a d 23 K w iet. >,5 Maja) 18G9 r. 
1— 1 T. Brzozowski.

N. D. 5 7 5 2 . Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji W arszawskiej.

Z  powodu n astąp ionej śm ierci Fajg i Sm o­
larsk ie j vel Szm ularskiej, w spółw łaścicielki 
nieruchom ości Nr. 36, przy ulicy Stolarskiej 
w O sadzie T argów ek Powiecie W arszawskim  
położonej, i p rzez  zas trzeżen ie  z ak tu  Nr. 
38 vol. IV, dóbr Targów ek w dziale 2 w yka­
zu H vpotecznego osada Targów ek fig u ru ją ­
cej, toc/.y się postępow anie spadkowe i te r ­
min do regulacji tego spadku  w Kancelarji 
H ypotecznej w yznzezony zo sta ł n a d z ie ń  13 
(25) Lutego 1869 r.
1 — 1 Siauisław  Zawadzki.

N . D . 315 2 . P isarz K ancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

Po śmierci Icka Uozenman, wierzyciela 
sum: a) r s r  1,500, na  dobrach W ola Radzię- 
cka w Pow iecie Biełgorajskim ; b) rsr. 1,050, 
na dobrach Nowosiołki w Po-wiecie Chełm­
skim; o  rsr. S79 kop .Jh l, na dobrach Ciot- 
czu w Powiecie Lubartow skim ; d) rs r  785, 
na  dobrach Ł ykoszyn w Powiecie Tomaszow­
skim; ei rs r  235 na dobrach Starej Wsi w 
Powiecie K rasnostaw skim ; f) r s r  240, na 
nieruchom ościach w L ublinie pod num. hyp- 
320 i 329 ubezpieczonych, o tw arte są  s p a d k i ,  
do uregulowania których, term in  aa  dzień 18 
(30) L istopada 1869 r. p rzed  Pisarzem  Kan­
celarji Z iem iańskiej w L ublinie je s t  ozna­
czony.

L ublin  d. 21 Kwiet. (4 Maja) 1869 roku.
Michałowski-

N . D . 575 8 . P isa rz  Sądu  Pokoju  
w Stopnicy.

i Po śm ierci Cyny Saula Abram owicza, wła- 
| ściciela nieruchom ość hypotecznej y  mie- 
i ś .;ie Stopnicy pod Nr, poi i OD hyp. 43 poło- 
! źonej, otw orzył się spadek, do uregulowa- 
j n ia którego, term in na d. 2 (14) Lutego 1870 
I roku  oznaczam .

Stopnica, d. 18 (30) L ip ca  1869 r.
! 1—2 Tw ardzicki. >

l i c y t a c j i : .  —  t o i t i l

N. D. 5740 . H apw aeccoe ly O e p n c i to e  
;l;,tin. te n  te.

C m a  o ó a r u J i i c r c r ,  >iro 7 ( 19) ABiycTa e. 
r. na. 12 T aco at yTpa ójTtyih uponauo^HTh-

C 8 b t, BapmaBCKoiwB ry ó ep rcK o M t llpaB ^ew in 
tmycTHbie T op ru  c t, uoHMSteniewT, Ha o z p ic -  
Ky me-rUmcH K pw inu, a TaKHte 4 o ;k 4 c b k u t, 
.e io ó o in , tl Tpyói, na 3AaHin BapwiaBeKoii 

PaaBHoii Ni'o io uioii TiophMM, KaftoKbie n p e ^  
iioToateKn HauaTŁ o t t ,  o rB T uo ii cyaiMM *539 
pyó. 12 K<>n.

iK e^aiom ie npvuiflTi. «a ceóa cicanaiiHhiH 
ps&oTW, o5e3aHi,i iipe4C T a»nrh  BT. 1'yóepH - 
cx o e  Ilpan-ie iie kt> Topra»n> bt, 3a,iorT> Ha- 
.ih h h h m h  4eHbraMH 100 pyó.

ToproBhlil K0H4HgiH M CMBTa 6)/iyTT, 
!iipe4BH i/iaeMbt Hte^atoiutiM t emeAHeaHO 3a 
HCszroneHiełii, n p 33.iHH4 Hbin, n Ta5e in u m m  
.iHeii bt, npH cyrcT iieanO e npeaia bt, Boeim o- 
Ilo/iHiłeHCKOMT, Or4T,/i3niH . ce ro  U paszeH id. 

1'. Bapm aBa, 29 lio ia  1869 r .
B iiue-ryG spH aT opi, /(aHH/ioBT,,

1—1 Coa-BTHiKT,, Ily ia ih c K ifi.

N. 11. 5757 .

O B t H B U E H I E
o Toprax-i, Ha u p o ja s y  ropHi.ixr, saBOjOBT,: 
CTapaxoBHUe, M rixajiom ,, B p o jb i u HeryjtHC- 
KO, CT, npHBHCaHHblSIH KT, HtIMT, Jl1)CHI,1JtH ga- 
uaam, jicH H uecTBa Mjmta h  i c c . t l - . S H p y -  
CjHHKasiH PepKyjtec-i,, Peupnirt- ii K .ibsG bra.

PopH uii /łcnaprasieHTT, b t, I(apcTBfe Ilojib- 
CKOMT, CHMT, OÓT.HBJlneTT, , MTO Ha OCHOBaHlH 
B M C o a a i im a r o  n o B e j r , u i n ,  o Ó T ,H B .te H H a ro  e u - 
nHCKOto H3i> zsypH aja  K oM areka no sT.jtajit, 
RapcTB a IloJbCK aro 3 ItoitH 1869 r . sa  j\5 19, 
npeupOBOiiigeiiHOio up«  npejJOHtCHiH M hhh- 
CTpa ‘hiiiiancoBT, OTT, 28 ItoHa 1869 r .  3a JV 
518, iipo^aeTca E aseH nulł uy ry n no uJtaBH- 
-lenHiiin aaBORT, CTapaxOEHue, c t, cocToam n-

- MII B-B 3HH3H CT, HHMT,: IIJM.IIIHTOBM1IT, 3aB0-
Hom, M iixaJioET,, nygjim rOEbiM T, ii icpmHbiM  b 
SaBOJOM-Ł B p o ^ u , IimOIJIHJII.HWHT, aaEOftOMT, 
IleTyjIHCKO H C’Ł npbmilCaHHWMH K>, HHMT, 19 
gamiMH ntcH H iecT Ea Il-iiBa, npocTpaHCTBOM'E 
21956 jckCBTiiHT,, a  itmchho: IfpiseBa, Cepe- 
A3Hne, T uxob t,, RceHenT,, B ,ia3iiHW, B op- 
CJ-EH, B y r a t i ,  j  K py kii, H n o e ,  Pyga, Jlioóe-
HH, K je n a u e ,  K y T e p u ,  d>pH3ejib, M u iu e h , 
H h iik ł ,  IIoJOHreiiT,, K |,h h k ii h M apaseuB, a  
TaKiKec-i, iKeJiksHMMHpyjtHHKaMii, FepityjiecT, 
iiaxOftHipnMCH ism uep T 't CTapaxoBHgitaro sa- 
no,ja, I'enpHXT, b t, uepT l, ILiHiepitaro ji!,chh- 
u e c n ia  u  EjinsGeTa noum  RepeBiieio T bixob 'e .

Cie HyryuoiuaBHJieHHue u we.ibso/cli.ia- 
T e jM iu e  aaiio jh i c t  jiBchumh gauajin  a we- 
jiiBHhiMH pysHHitaMH, pacuojoaicH hi,ie  b t , 11o 
c to ih o m t fopiiosm , O itpyi b , H.iasenKowi, 11 
OnaTuECiEOMT, yjcjyaxT, Pa.ioacKuU LySepH in, 
npo jaio rcH  corjiacHO miaHaM'b n iiH iienrap-
HI,i3IT> OUHCHMT,, CT, IIpilHagJieaaUIHSlH l i t  HIISIT,
CTpoeHiiiMH u 1ijiomaiL.11.Mn, 31 HCK.iioaeHieMb 
;c in j,ix i. yuMOin, ropHopaSounxT, 11 coMe.ii, 
nepeniesiiiiixT. ii.ih MOrymiiXT, H iipejb ne- 
peiijT ii, no c.iyuaio ycTpoBcTBa ro p n o p a 5o- 
naro  H ace jea iii, B t  e ro  coO ctb ch h o c ti,.

I lp o g a a a  O ygeTt upoH3Bogiii bcii b t, i op. 
B apm airli b t, s u n t  npHcyTCTBia B apuiaB caod 
ICa3enfiofi Ila-JUTM, 2 ( 14)  OiiTaópa cero  1869 
ro-(a, b t, u a c t  no no jy jim i, c t  nySjHTiitix-b 
(in  p lu s) TOprOBT,, uocpejiCTBOMt saneua- 
tilh  ■ i.ixi, o ó tn B .ie n iii , h o t,iu a ;i c t  cy nsii.r 
1,166,150  (m njiioH t cTOmecTb j;ecHTi,inecTb 
TbicHHb c to  nHTjtkCHTb) p y ó je i i .

raaB H ’feSmiii ycjOEifi jjih ceil npoaaatu  3a- 
k .i ro-iaiOTCa bt, ,:.rl'.,iyio!UCM i.:

IK ejtaioiuin yiacTBOBarb B t  T o p ra x t  .m- 
Ha, o^HOEpcMeHHO c t  no jau e io  o c e n t  n u c i,- 
weHHiiro oótH B.ieniii, n p iu a ia iO T t K t onowy 
3a j io r t ,  paBHHioiuiilcn 30%  Bcei'i upe/inoiKeH- 
HOft IIMH sa  3UB0)tbI pygHHIiH H HtCHblS RUTH 
cyiiMbi. y in ia ra  cero  3a .io ra  MOiKext fm n t 
n p o n 3EegcHa jn-KBiigauioHHWMH jmcraMH no 
BapiinaTejibHOil iix t, c to h m o c th  c t  np im a- 
AseatamuMH k t, h h u t, 3a HeiicTenmee iipcsm 
nynoH ajin. H csaBiicim o cero  3a n o ia  biio- 
ciiTca n a  ii3AepniK(i no nyS unK agia H aniinibi- 
>m se iib ra jiu  300 pySjieii.

R t  cuynali ocTaBneiiin n a  t o p r a x t ,  y-rBep- 
iKSeiiH uxt ycranOB.ieH Hbijit nopajHOM t, 3a- 
BOgOBt pySHIIK'OBt II jlt.CHMXt OTBOAOBb, 3a 
iiatHHHBUinsit iKejiaHie iipioóp-bCTii OHue, 
u p e a c T a n j i e H H i a i i  i i o i i y n a T e i i e M t  s a j o r t  06- 
patgaeTCH n t  e x e r t  cuksy iom eil B t  Kasuy 
nppsaiKiioii u'iihi,I. ocra.ibH an ikc cyjisia p a 3- 
cpOHHRaeTCH i t t  y u jia r t,,  no zie.ianiio noity- 
nuTejiH, Ha 2 5 '/j 11.111 na 3 6 % jrk T t, no L uh- 
KOBua-b upaB H -iaat, cxviraa B t  nepB O at cjiy- 
HaTs 5%  p o c n t 11 2° „ liOrameHiii, a  bo b to -  
p o M t 5%  pocTa 11 1 %  uoram eniji.

KiKexnObi iioK yn innx t noiKenaxt o;nOBpe- 
JieniiHo c t  noAHHcanieWt lioiirpaK Ta 0 npo- 
gaiKlj, BiiecTii c t  nOHHH bcio c y a x y , i,a koto- 
poio  npioópTiTeHbi n a t  sfiBOSupysumiH im t-  
cHbia gann; to e u y  npeAOCTaBjHeTCH ym ia- 
TH-rb TuitoByro cyasiy jinKBHAagioiiHbiHH -m- 
ctaM ii, no napHuaTeJibiioft n x t  ctohmocth.

Jin ne, iipioop-tiriiiiec saBOjbi pyAHiiuH 11 Jit,- 
ctioil ftann c t  p a 3CpOTi<oio ynjiaTbi sa  ohbio 
cy a a h i, o6n3ano  upii cOBepuieBia HOTapiajb- 
iia ro  aiiTa 0 npoAaiKk, pascpoMeHHyio cy»»iy 
oóesneMHTb B t  nojibsy Kasnm BnpeAb .10 no- 
ra in cH iit jo j ira ,  Ha nepiiosn , w tc T t 11 h u c th  
h iio tc k h  1,-ynjieHHbixt siiFOAOBt, a  KpOMk to - 
ro  n p e a c ta b  11 t  1, B t  bhaK HiioTeuiiaro o5e3ne- 
neH ia Ha npHHaAJeataniiiMt eMy HejBHaa- 
MOiit HBymecTBli, lu n  upogeHTHbiMH Oyata-

raMir, ocoóind 3ajiorT,, iiOTopbih EMi.cTk c t  
BiieceHHbiMH npn  r o p r a x t  30"/0 iipoiieiiTasiH, 
cocTaB jM Jt 6 bi neMCHte 35%  Been cy-Mjiy, 3a 
Ko-ropyio saBOgbi 11 py;(H,!iui c t  .li e 111,1 XT, o t * 
boaomt, i is i t  Kyn.ienu.

3 a j i o r t  cell ocp.oCoiKAaeTcn no M t.pt n o ra -  
meHin ‘/ 3 Tac-rn pa3cposeHHofi cy.M 111,1.

H e3iimicnMo o -rt  noK ynjlennoii cyusiu  3a  
3ai:o;(l,i c t  py^miu-anii pi .i-fecBbm Aann nony- 
nigiiKT, o ó n s a n t  ynjra-i-HTb B t  n a 3Hy, 3a Ha- 
xOAHBiniace u a  sa B o g a x t B t  Aenb nepejaTH: 
ewy ohhxT), roTOubiH no npoAći/KHoS
npefóoKypauTHoń ^ , h 1i iiirb , y CTyriKOK) 
ycTaHOHjeniioio ^ i a  onToBbix-i, iio ifynaT ejeft 
cnx b a  ya Hii.unnHG, .BOJiynpo^yKT’i*
H 3anacw py^T» H yr-IItf, Iio ^trXOBo’ft HX1, CTO­
HMOCTH.

ripH^HTaioiniaca Kasnt> ya ro ro B tia  n a ^ t -  
Jiia, now iynpo^yirn,, py,^y h yro jib , cymmu, 
llOKy IIIUHKB MOJKeTB yCJiaTHTb BT) TCHeiUH 
TpexT> jkLtt. paBiibin 'lacTasiH Óe3i> upouen* 
to b b ,  ct» o6e3[ieiteHi<iM'b ynjaTbi ÓJiaroHaje- 
jRHHMii 3ajioraMH.

IIOKyIimHKB OÓH3ŁIBat*TCa B’lpe^b ,̂ 0 OKOH- 
HaxejibHofi ynjiaTbi KaawT Bceft npn'iHTaio- 
meftca 3a yano^bi py^iuiKH h  jit-CHbia Aa'iw, 
cyMMbi, BecTii B'i> .t T c h u x t t  ^aqaxB  npaBiuib- 
Hoe ji*CHoe x o 3ai1cTBo 11 p y ó n y  j i tc a  npoH3- 
BO^irib no yTBGpHt^eiinony ycraHonjieHHbiMT* 
nopa^KOMB luaw y .

IIoflpoÓHwa ycjO Bia O Tuocam inca ceS 
npo^a/KH, oóay iTeji.Hbie j[jw noKynmmca, we- 
ja ro m ie  yqacTBOBaTb b t , Toprax-L MoryTi, b h * 
^t,Tb Bi, r . B apm aB t. b *l  TopHOMT, f le n a p ra -  
weHTt. U,apcTB;i IJojibCKJiro ejKe^HenHO, 3a nc- 
KJiioTeHiesrb iipa,3AHH'iHbixi> H Ta6ejbHLixT» 
Aiiefi-

O ótiiK jeiii-i o noitynKls ao jukhh  5i , i t ł  npeg- 
CTaBJiHewbi no CJiR^yiomefi ^opsit,:

BciiliffCTBie H3B'lJineHifl F o p n a ro  /^cuapT a- 
KeHTH OTT, 28 Iiojm (9  A urycTa) 1869 r . 3a 
JVs 2422 npeACTaBjfiio cie oótiiB jieH ie o TOMt, 
h to  m ezaio B y n m t K ascH aue 1’o p im e  3 dBO*si 
CTapaxOBHge, M u x a jio u t, BpOAbi n  I le T y x a -
CKO. C t n punHCaHHblMII K t HHMt 19 JI*CHU- 
>111 ganaMH -i'licH illeI-TI13 Ił iiKa h  iKt-.l'i:3 H 1,1 ylt
pygHHKaMn 1 e p iiy jie c t, r e u p n i i t  i i  9 .ihcóeT a,
;i;i cyiniy (i(ii®paMn) pyójieft (n ponucb io ..........
pyó.-ieB cepeópoM t).

H e3aBiiCHMO o r t  cero  o 6t n 3MBatob y n jia -  
THTb by, Ka3ny sa  HaxoAHBuiinca Ha 3ar.oaax'Ł 
B'b ^ghi, n epe^ann  mhTi oh w x 'l, roToabia 113- 
A'tiiia 110 npOjaiKHOH npeHcitypaiiTCiiofi n tH k  
liirb . c'B yc'iyriKOio ycraHOBJioHHOio o i i t o - 
Bbjx'i. noKynarejieM ch x t, jiifj. a  ya HajiH-
HHbie no.iynpo^yicTT,, aanacbi m yrjca no
H'liXOBOft HX'b CTOHMOCTH. IIo^ IHHłllOCb IipH 
ceMi, bcT>mt, ooRsarejibCTBaM'b 11 u pe^ocT epo- 
JHeHillMT, IlOMtmeHHblM'b in , no^po 6 HbixTb npa- 
BHJax-b o upo^aarb cnx b  aaBO^OB'b, bo-ropbia 
MliOlO IipOHIiraHbl, HOHHTbl h in»^nncanbi.

o a j io n ,  b b  cyaiM'b . . . .  n Ha Hy^ejijiiKii no 
HyÓAiiKanin najiuHHUMii 300 p yó jicń  y  ce ro  
npHJiaraio.

YnjiaTy ocTajinoii npwHHTaiomeScH k u rh I; 
3a 3aBO^bI, py^HIIKH 11 jlicu b ia  CyMMbi,
łKC.mio npuii3BecTH (3^t,ch cJb^yeT i, yna3aTb 
Ha oftiiHb i i 3 t> T pexi, cnocoóoB b t . e. paa- 
cp o LiKa Ha 25 % j l ix b ,  Ha 36 V2 -rfcTT,, h jh  e*
^HHOBpeMeHHblM B. HOC'b JlHl>BH^anioiIHbIMH 
JIHCTaBll no HOMHHajIbHOS ctohmocth).

I I octomhhoc aioe aiHTejbCTBO b b  jVs (n p o -  
iiiicaTb m'jRcto ^irrejibcTB a cb TomibiMB 0003- 
H aqenu’M'b a^ p eca) .

06i>aBJienie cie n n a c a jB  p.b A? qncjia . . . .  
MtcMua  1869 r. (npouncaTb h c t k o  h -
jih 11 4>aMiiJiiio).

Oo'biiB.ieiiiji ^OJvKHbi CbiTb HaiiHcaHbi Ha o- 
^HOM'b H3B 4 H31,lKOBB, pyc.CKOM'b, IlOJIbCKOM'b 
n'feMGHKOMB hjiii ^paHąyycicOMB h 3a n e ii;iTaHbi 
cypryneM’i,. H a KOHBepTt, o67>HBjTenia ^oji- 
jKHbi HM'iiTb HA^nncb: „B 'b  BapuiaBCKyro Ka- 
3eiiHyio lla jia x y , 0<3T,ai5jieHie 4 FopHbixTb o a -  
BO^«)Bb BocTCiHaro I ’opH aro O u p y ra  crb py-
^HHBUUH II jrlKOM'b.“

OobMBjrenia co.CTaBJieHHbia ne 110 yita^an- 
Hoil Bbiine c<> nonpaBitaMu ii.ih 3airaio-
qaiou^ia Bb ceóT, icaida jihóo OABycAOBJieHia 
HJIH OrOBOpKH, npH3HaiOTCH HeA’LiiCTBHTejlb- 
H blMII. «

BcKpblTie BC'llXT, IipeACTaBJieHHblXTo OO'bH- 
B-ienui HOCJlll^yCTT, B'b cpotc-h ^Jia TOprOBT.
HasHaneKHbiii t .  e. 2 (1 4 ) O in n o p a  ail^cana 
lb69 ro ^a  e'b nacb 110 nojy^H ii,

l lo  iiCTeqenin cero  cpona nHKaitin o 6 i»a- 
bJe n in  iipiiHHTbi hc G y^yrb .

•** * 

O G Ł O S Z E N I E
licy tac ji na sprzedaż zakładów  g ó rn ic/.vc»i.* 
S tarachow ice, M ichałów, Urody i N ie tu |:isko , 
z przydeielouetni do ty c h >0 obrębam i le śn i­
ctw a Iłfca i kopaln iam  rudy  £el»zne; H erkules, 

H enryk  i E lżb ie ta .
AVydzial G órnictw a w Królestwie P o lsk  em, 

podaje niniejszem  do wiadomości, że na *asa- 
d/.ie rozkazu Najwyższego^ objaw'ionego przez 
wypis z prot.ikułu po-ied/.enia Kormtetu do 
spraw  K rólestw a P o lskiego z dnia o Czerwca 
1 -69  r. Nr. 19, nadesłany przy zarządzeniu 
M inistra F inansów  z dnia 28 Czerwca 1S69 r . 
N r. 518, sprzedany będzie zak ład  rządow o-gor-
n i czy  pieców  w ielk ich  w S ta ra c h o w ic a c h  z  1 0 •
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s tającemi z nim w związku zakładam i pudlin- 
g a rn i  w M ichałow u, pudlingarni  l fryszerek 
■w Brcnlacń, walcowni w Nietulisku. oraz z p r z y  
dzielonemi do tychże zakładów 19 ..brębami 
leśnic twa l lż a  przestrzeni diesiaźin 21956, n a ­
zwanemu Krzcwa, S tredziec, Tychów, J a s i e ­
niec, Błaziny. Borsuki, Bugaj,  Kruki,  Lipie, 
Buda,  Lubienia , Klepacze, Kutery, F ryze l ,  
Myszki, Ja n ik ,  Połągiew, Krynki  i Mirzec, 
j a k  również z kopalniami rudy żelaznej: H e r ­
kules, w ten tor ium  zak ładu  Starachowice, H e n ­
ryk, w teritorium leśnictwa Iłża i E lżbie ta  pod 
wsią Tychowem.

Zakłady rzeczone służące do w y tap ian ia  su ­
rowizny przerobu tejże na  żelazo z obrębami 
leśnemi i kopalniami rudy żelaznej,  położone 
w O kręgu  Wschodnim Górniczym, w Pow ia­
tach Iłżeckim i Opatowskim w Gubernji  R a ­
domskiej,  sprzedają  się odpowiednio do p la­
nów i ksiąg  inw entar ja inych z należąeemi do 
nich zabudowaniami i p lacami, z wyjątkiem 
domów mieszkalnych fabrykanck ich  i gruntów 
przeszłych już i nas tępn ie  p rzejść mogących 
przy urządzeniu ludności górniczej na  jej  wła­
sność.

Sprzedaż  odbywać się będzie w mieście W a r ­
szawie w sali posiedzeń Izby Skarbowej W a r ­
szawskiej,  w dniu 2 (14) Październ ika  1869 
ro k u  o godzinie pierwszej po południu na  li­
cytac ji  publicznej in plus, przez deklarac je  
opieczętowane zaczynając od sumy rubli  s r e ­
b rem  1,166,150, wyraźnie rubli s rebrem mi- 
Ijon sto sześćdziesiąt  sześć tysięcy  sto p ięć ­
dziesiąt.

W arunki  główniejsze tej Bprzedaży są na­
stępujące:

A l a j ą c y  c h ę ć  k n p n a  j e d n o c z e ś n i e  z p o d a ­
n i e m  p i ś m i e n n e j  w t y m  w z g l ę d z i e  d e k l a r a c j i  
d o ł ą c z a j ą  do  t e j ż e  v a d i u m  w y r ó w n y w a i ą c e  3 0 %  
c a ł k o w i t e j  s u m y  j a k ą  o f i a r u j ą  za  z a k ł a d y ,  k o ­
p a l n i e  i l a s y .  V a d i u n t  to  m o ż e  b y ć  z ł o ż o n e  l i ­
s t a m i  l i k w i d a c y j n e m i  w  n o m i n a l n e j  i c h  w a r ­
t o ś c i  z n a l e ż ą e e m i  d o  n i c h  k u p o n a m i  b i e ż ą -  
c e m i .

Oprócz vadium obowiązani są złożyć na  ko ­
szta ogłoszeń gotowizną rs. 300.

Po zatwierdzeniu w drodze przepisami wska- 
zaEej p ro tokułu  licytacji, vadium osoby k tóra  
się u trzym a przy  kupnie  zakładów, kopalń 
i lasów, zaliczone będzie n a  poczet należnej 
skarbowi sumy sprzedażnej; reszta zas ofiaro­
wanego szacunku rozklaua  się do spła ty  sto­
sownie do żądania nabywcy w ciągu la t  2 5 % ,  
albo l a t  3 6 % ,  według urządzeń Bankowych, 
licząc od tej  reszty w pierwszym razie 5 od 
Sta procentu zwyczajnego i 2 od s ta  n a  urno- 
zenie, w drugim  5 od sta  procen tu  zwyczajne­
go i 1 od s ta  na  utnożenie kap i ta łu .

J e ś l i b y  j e d n a k  nabywca życzył sobie je d n o ­
cześnie z podpisaniem no ta r ja lnego  kon trak tu  
kupna  i sp rzedaży  wnieść od razu całą suoję, 
za k tó rą  nabędzie zakłady,  kopalnie i obręby 
leśne wówczas dozwala się onemuż zapłacić 
tę sumę listami likwidacyjnemi po nomiualn. j  
ich cenie.

N a b y w a j ą c y  z a k ł a d y ,  k o p a l n i e  i o b r ę b y  l e ­
ś n e  z r o z k ł a d e m  p r z y p a d a j ą c e g o  z a  t a k o w e  k a ­
p i t a ł u ,  o b o w i ą z a n y  p r z y  z a w a r c i u  k o n t r a k t u  
n o t a r j a l n e g o  s p r z e d a ż y  i k u p n a ,  d ł u g  o d  n i e g o  
n a l e ż n y  z a b e z p i e c z y ć  d l a  iS k a r b u  d o  c z a s u  m n o ­
ż e n i a ,  w p i e r w s z e m  m i e j s c u  d z i a ł u  I V  b y p o t e -  
k i  n a b y t y c h  z a k ł a d ó w ;  a  o p r ó c z  t e g o  p r z e d ­
s t a w i ć  w f o r m i e  h y p o t e c z a e g o  z a b e z p i e c z e n i a  
n a  s w o j e m  n i e r u c k o m e m  m a j ą t k u  l u b  p a p i e ­
r a m i  p i o c e n t o w e m i  o s o b n ą  k a u c j ę ,  k t o r a b y  r a ­
z e m  z w n ie s io n e m u  p r z y  l i c y t a c j i  3 0  p r o c e n t a ­
m i  w y r ó w n y w a ł a  p r z y n a j m n i e j  3 5 %  c a ł k o w i ­
te j  s u m y ,  z a  k t ó r ą  n a b ę d z i e  z a k ł a d y  i k o p a l ­
n i e  z l a s a m i .

K aucja  ta  będzie stosunkowo zmniejszaną 
po każdej spłacie w Vs części sumy rozkła- 
dowej.

Niezależnie  od sumy ofiarowanej za zakłady, 
kopalnie  i obręby leśne,  oabywca obowiązany 
zapłacić Skarbowi za  znajdujące się w zak ła ­
dach w dniu oddania  onemuż takowycU, goto­
we wyroby po cenach cennikami n a  sprzedaż 
oznaczonych, z potrąceniem  ustanowionego dia 
kupców hurtowych raba tu ,  za gotowy zaś pó ł­
produkt,  zapasy rud  i węgla, po cenach wła­
snych kosztów fabrycznych.

Sumy skarbowi należne za  gotowe wyroby 
sprzedażne,  pó łprouukt rudę i węgiel nabywca 
może zapłacić w ciągu la t  trzech równemi r a ­
tami bez procentu,  z warunkiem ubezpiecze­
n ia  tej zap ła ty  odpowiedniemi kaucjami.

Do czasu zupełnej spła ty  całego należnego 
Skarbowi za zakłady,  kopalnie i lasy  kapitału, 
nabywca o łow iązu je  się w obrębach  leśnych 
prowadzić prawidłowe leśne gospodarstwo oraz 
cięcie Jasu uskuteczniać według p lanu zatwier­
dzonego porządkiem przepisanym.

Szczegółowe warunki dotyczące tój sp rze­
daży, obowiązujące nabywcę, konkurenci  m o ­
gą  przejrzeć w mieście Warszawie w Wydziale 
Górnictwa Królestwa Dolskiego każdodzieunie 
z wyjątk iem dni świąiecznych i galowych.

D e k la rac je  na  kupno winny być podawane 
w edług następującego wzoru:

J5W sku tek  obwieszczenia Wydziału Górn i­
c twa z dnia „28 Lipca (9 Sierpnia) 1869 roku 
N r.  2422,  podaję niniejszą deklarac ję ,  iż ży­
czę sobie kuj  ić zakłady rządowo-górnicze S t a ­
rachowice, Michałów, Brody i Nietulisko, z 
p r z y d z i e l o n c m i  do tychże i9  obrębami leśnemi, 
leśnic twa Iłża, oraz kopaln iam i rudy żelaznej, 
H erku les ,  H e n ry k  i E lźb  e ta  za sumę rubli

srebrem (liczbami) wyraźniej  rubli srebrem 
(literami).

Nteznleżnie od tego obowiązuję się zapłacić 
S karbowi za znajdujące się w zakładach w dniu 
oddania  mi takowych, goiowe wyroby po ce­
nach cennikam i sprzedaży tychże oznaczo­
nych z potrąceniem  rab a tu  ustanowionego dla 
kupców burtowych, a  za gotowy półprodukt, 
zapasy  md i węgla po cenie własnych kosztów 
fabrycznych. Podda ję  się przy tern wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom zamieszczonym 
w warunkach  l icytacyjnych na sprzedaż ty c h ­
że zakładów, które to warunki zostały prze- 
zemnie odczytane,  zrozumiane i podpisane.

Vadium w sumie rubli  s rebr m . . . oraz na  1 
koszta  ogłosz' ń  licytacji  w gotowiźn e rs. 300 
przy nimejszem dołączam.

liesztu jącą sumę j a k a  Skarbowi za zakłady* 
kopalnie  i obręby leśne p rzypada  zapłacę ( tu  
należy wymienić jeden  z trzech  sposobów z a ­
płaty, t. j. rozpłata w ciągu 2 5 l/ 2 ^ — *^V‘2 
lat , albo jednorazowy wniosek l istami lik*  i- 
dacyjnemi po nominalnej  ich cenie).

S ta łe  moje zamieszkanie j e s t  w N. (w ym ie­
nić  miejsce zamieszkania  z dok ładnem  w y k a ­
zaniem adresu). Deklarację  mnie jszą  pisa łem 
w N. dnia . . . .  m ie s i ą c a   1869 (podpi­
sać czytelnie imię i nazwisko)

Deklaracja, winna być pisana w jednym  z 4 
języków: w ruskim, polskim, n iemieckim lub 
francuskim i zapieczętowana lakiem, na  ko­
percie deklaracji  należy zamieścić adres:

„Do Izby Skarbowej Warszawskiej , d e k l a ­
racja  n a  kupno 4 -ch  zakładów górnic/ych 
O kręgu  Wschodniego z kopalniami ludy i la ­
sami.”

D eklaracje  sporządzone nie podług wskaza­
nego powyżej wzoru, poprawkami albo obej­
mujące waruuki i zastrzeżenia uznane będą za 
nieważne.

itozpieczętowanie wszystkich złożonych d e ­
klaracji,  nas tąpi  w terminie do l i cy tac j i 'o zn a ­
czonym t.  j .  dnia  2 (14) Października  1869 r.
0 godzinie pierwszej po południu.

Po  upływie tego terminu, żadne deklaracjo 
przyjęte  nie będą.

T .  B a pu ia B a ,  28 I iojih (9 A p ry c T a )  1869 r.
SaBtflMBaiomiił

P o p H L IW t /JeuapTaM eH TO M T), A h t HIIOBTj .
HaHaJLbHHKT* O T ftlsJieH ia , C oóo-ieB C K ift.

IIpaBHTe.ib KaHifejiapin,
 1__3  B pureB uH T j.

N. D . 55 4 4 . C b Ą A tU K u t 1 'yO epncicoe  
i / p u 6 . i e ? f i e .

O C 't J iB J iH e T 'i , ,  H TO  u e T b i p H a A U a T a r o  ( f tB a f t -  
uaTb uiecT aro) AB rycTa c. r. b t, uacT> no n o -  
j y R H H ,  b t>  u p n c y T C T u i u  cero  r i p a B - i e H i a  6y-  
ftyTT. npOH3BOflHThC* TOprH nOGpe^CTBOMTł 3a-
neHaTaHHhixT. ofiŁHEJemfi (in minus) na o t -  
j a s y  c i .  nojpHjja paóoT t, uo  ycT poacT B y bt> 
r. CfiflJieiG; yjm itw  A -ieu  u U,epKOBiioh n a o -  
m ajH , HaunHau ott> cm S th oS  cyiunw 5 ,7 0 9  p. 
49 %  non . łK e jia io m ie  npiiHHTi. y a a c r ie  Bi. 
cnxT> T O p raxt kojuhhłi upeącTaBHTb n p ejfb  
Btirne 0 3 HaueHHbnn. o p o n o m ,, a  lutieiiHO 3a  
% uaca j o  uaMOTia TOproBt, Ha pyiiH C e iip e -  
Tapa npiicyTCTBis, a s a  upacjiaTb no nou-rń  
a an eu aT am iu a  oÓTHBaeHiH cm. ripiiiioateBiesn, 
Ka3HaMeficnoS iib iitiih i(iu  bo B3HOCfe sajiora  b-ł  
pa3MHp* >/,„ uacTii n ojp ajH ofi cyMMH 5 7 0  p. 
95  kou. O it a B ie H ia  rojukhm ó m t ł  nauHcaH ti 
n a  rep óoB ofi ó y a a r fi 30-i:otilieMHaro j o c t o -  
HHCTBa no npajiaraeM oft (topnik, Mexiso, óe3-b 
bchkhxm. nojMHCTOKU. n noupaBOKt. H o ą p o -  
6hm h ycjiOBia o chxt> T O praxt M oryT t O u tu  
pa3CMaTp«BaeMW bt. Ajmuh.ii c t  pa tu i; iio u t. O t-  
jUjieHin rySepuch-aro r ip a iu er n a  eatejHeBHO 
KpOM'fe c p a 3 JHllMHI>IX'I> H  TafiejIbHblX'b J H e i ł .

r .  I i o . t a  22 jh ji 1869  r o j a .
1 — 3  sa  B a n e-T y  óepnaTO pa, ( .........) .

d op a la  o C t a B j e H i H .

BcjiUjcTBie o6i.aBJieHi:i CujjteuKaro I’y-  
OepHCitaro np aB jieH ia  ott> 22 Iiojih c. r. 3a j\£ 
42 3 0 , ch jit. ofitHBJiaio, mto npHHHMaio Ha ce- 
Ohbm. n ojpajm. acnoj ueHie pa0oi"b noycTpofi- 
CTBy bm, r. C ń ja e u t . yjiHuw A /ien  u  U,epKO- 
BHOii lu o u ja ju  aa cyaiwy 0 0 0  (n p o n a cb io ), co-  
raam abcb  co bcJimu y kiubihIbhb h o6ji3aTejib-
CTBclMH, HSJlOHteHUblMH B'b TOprOBblXt yCJIO- 
B ia x ii, KaaHa'ieiicKyio KBHTUHuiio 3a j\s b i > 
upuHHTin OTrt» Mena B'b 3aJtorii 5 70  p y 6 . 9 5  k. 
npn c e n r b  n p ujiaraio tBm t*, h to O u  aa jto iił 
s to tT j  B'b cJiynafc He ycToftuu na  TOpraxi> 
óbljn* MHt BOCBpameHTi Ha pyKH, H.IH OTIipa- 
b jeHT» no n04iH  Ha mo ft cneTi,, aapecya bt> 
rop . A2 ,

l IO C T O H H H O e  JffeC T O  J K H T e J b C T B a  H H 'B tO  b ' b V .

N2 . . . ABrycTa . . AHa 1 8 6 9  r.
H m j i  h  ^ a M H J i i a .

iV. D . 5 2 8 2 . D yrekcja  SzczeyóCowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego^ 

w  P ł o c k u .

Podaje do pow szechnej wiadomości, iż  na 
zasad z ie  art. 7 Postanow ienia, b. K ady A d ­
m inistracyjnej K rólestw a P olsk iego  z d. 28 
C zerwca ( 1 0  L ip ca ) 1»60 r. i upow ażnień  
p rzez  D yrekcję Główną, T ow arzystw a K re­
dytow ego Z iem skiego udzielonych , n astęp u ­
ją ce  dobra ziem sk ie  za  za leg ło ść  rat T o w a ­
rzystw u należnych , w ystaw ione są, na sp rz e ­
daż pier.vszą, przymusową, przez licytację  
publiczną, k tóra odbędzie się  w m ieście  P ło ­
cku, w rynku K anonicznym , w pałacu  B isk u ­
p i zwanym , w K ancelarji R ejenta poniż w y­

m ienionego, lub jeg o  z a s tę p c y  odbyć się  
m jącą .

1.- Brzechow o po uposażeniu  w łościan  po 
zosta łych , w Okręgu sądowym  M ławskim , 
raty za leg łe  w chw ili og łoszen ia  sprzedaży  
w ynoszą rs 57 k. 7, vadium do licytacji rs. 
3 s0 , licytacja  rozpoczu  e s ię  od sum y rsr. 
1,980 k! 62% , term in sp rzed aży  d 9 (21)  
L utego 1870 r. przed  R ejentem  E m iljanem  
Ordon.

2. C helchy Klimki po uposażen iu  w łościan  
pozosta łych , w O kręgu sądow ym  P ułtusk im , 
raty za leg łe  w chw ili o g łoszen ia  sprzedaży  
w ynoszą rs. 115 k. 53 , vadium do licytacji 
rs. 480, licy  acja rozpoczn ie s ię  od sumy rs. 
2,684, term in sprzedaży dnia 9 (21) L utego  
1870 roku, przed R e,en tem  E m iljanem  Or­
don '

3. C hełchy K m iece lit. A i B, po up osaże­
niu w łościan pozostały , h, w Okręgu sądo­
wym 1‘ułtuskim , raty za leg łe  w chw ili °g*°" 
szeuia sprzedaży w ynoszą rs. 351 kop. 60 %, 
vadium do licytacji rs. 1,540, licytacja rozpo­
czn ie s ię  od sum y rs $,9o2, term in sprzedaży  
d 9 (2 1 1 L utego 1870 r., p r z e d  R ejentem  
Em iljanem  Ordon.

4 G arlino K om onino, Garlino racibory i 
Garlino Z a lesie  lit A  i B, z p rzyległościam i 
i po uposażen iu  w łościan  p ozo-ta łych , w 
O -gu sądowym  P rasuyszsk im , raty za leg łe  
w chwili ogłoszen ia  sprzedaży w ynoszą rsr. 
1,035 k 40, vadium do licytacji rs. 4 ,360, li­
cytacja  rozp oczn ie się  od sumy rs. 25,510, 
termin sprzedaży d. 10 (22) L utego 1870 r. 
przed R ejentem  W aw rzeńcem  Janczew skim .

5. G lin ice M is ię ta lit . A  i B, z przylcgło- 
ściam i G linice W ielk ie, tudzież G linice M ałe  
lit. A  i O. z  przy leg łością , do dóbr tych  na­
leżą  je sz c z e  czę ść  na G lm icach m ałych  lit. 
Bó z gruntam i na S koraszkach  W ielkich; 
Skoraszkach  M ałych  i G linicach W ielk ich , 
po uposażen iu  w łoścjan pozosta łych , w O-gu 
sądowym  Pułtuskim , raty za leg łe  w chw ili 
og łoszen ia  sprzedaży w ynoszą rs 122 k. 86, 
vadium do licytacji rs. 520, licytacja rozpo­
czn ie s ię  od sum y rs. 3 ,108 k 75, term in  
sprzedaży d. 11 (23) L utego 1870 r., przed  
R ejestem  K ajetanem  Chodeckim.

6. G linki A . B. z przyległościam i W ilew o, 
B orki, D rzazg i, po up osażeu iu  w łościan  p o­
zosta łych , w O kręgu sądowym  M ławskim , 
raty z a leg łe  w chw ili og łoszen ia  sprzedaży  
w yn oszą  rs. 316 k. 9, vadium do licytacji rs. 
1,380, licytacja rozpoczn ie s ię  od sumy rsr. 
7 ,549, term in sprzedaży d. 11 (23) L utego  
1870 r., przed R ejentem  K ajetanem  Chode­
ckim.

7. G odziszew y pod lit  A , D. B i C, tu d z ież  
folwark now oerygow any W ktorow o zw any, 
po uposażen iu  w łościan pozosta łych , w 0 -g u  
sądow ym  L ipnow skim , raty za leg łe  w^chwili 
o g ło sz en ia  sprzedaży w ynoszą rs. 278 k. 61, 
vadium do licytacji rs. I,2u0, licytacja  r o z ­
p o czn ie  s ię  od sumy rs 6.935. term in sp rz e ­
daży d 11 (23) L utego 1870 r., przed R ejen­
tem  W ładysław em  H oltz.

8. G ołęb ie W yszk i lit. B , z p łu sk ą  grun­
tu n a  Św ierczach  S io łkach  położon e mórg 3 
prętów  198 miary now opolsaiej, zaw ierają­
cą, po uposażeniu  w łościan  p ozosta łych , w 
Okręgu sądowym  P ułtusk im , raty za le g łe  w 
chw ili og łoszen ia  sprzedaży w ynoszą rs. 82 
k. 3 % ,  vadium do licytacii rs. 460, licytacja  
rozp oczn ie  się  od sum y rsr. 2,045, term in  
sprzedaży d. 11 (23) Lutego 1870 r., przed  
R ejentem  W ładysław em  lio ltz .

9. G rodzisk Sty łog i W ądołk i, Z aorze, 
Czerwin z  częśc ią  na Dzw onku i D ezertam i 
T rojany i A ksam ity , po uposażen iu  w łościan  
p ozosta łych , w Okręgu sądowym  O stro łę­
ckim , raty za leg łe  w chwili og łoszen ia  sp rz e ­
daży w ynoszą rs. 2 ,296 k. 84 , vadium do li­
cytacji rs. 9 ,-0 0 , licy tacja  rozpoczn ie s ię  od 
sumy rsr. 65,704 k. 37 % , term in sprzedaży  
d. 12 (24) L utego  1870 r., przed R ejentem  
E m iljanem  Ordon.

10. Grondy z przyległościam i Rudą, Ostrzy- 
k ó ł, B udy, częśc ią  na Borkach i Znam iącz- 
ki tudzież kolouja Juljąnka i Sewerynka po 
up osażen iu  w łościan pozostałych , w Okręgu  
sądow ym  P ułtuskim , raty z a leg łe  w chw ili 
o g ło sz en ia  sprzedaży w ynoszą rs. 75 k. 30, 
vadium do licytacji rs. 320, licytacja ro zp o­
czn ie  s ię  ©d sumy rs. l ,919 k. 87 %, term in  
sprzedaży d. 12 (24) Lutego 1870 r. przed  
R ejentem  E m iljanem  Ordon.

11. Kręgi i W ólką Zabadow ska po u p osa­
żen iu  w łośc ian  pozosta łych , w O kręgu sądo­
wym Pułtuskim , raty za leg łe  w chw ili o g ło ­
szen ia  sprzedaży w ynoszą rs. 807 k. 97, v a ­
dium do licytacji rsr. 3 ,400, licytacja rozp o­
czn ie się  od sum y rsr. 20 ,975 , term in sp rze­
daży d. 12 (24 , L utego 1870 r., przed R ejen ­
tem A utonim  W ołow skim .

12 K rzynow łoga M ała z przyległościam i 
P ajk i, M asiak, P acuszk i, M urowanka v. Wy- 
derka, K lachow o v. K oziarka i K am ionka, 
po uposażen iu  w łośc ian  p ozostałych , w O-gu 
sądowym  Prasnyszsk im , raty za leg łe  w chw i­
li og łoszen ia  sprzedaży rsr. 1,802 k. 29, va­
dium do licytacji rs. 7,240, licytacja rozp ocz­
nie s ię  ód  sum y rs. 41,765, termin sprzedaży  
d. 13 (25) L utego  1870 r., przed R ejentem  
W awrzeńcem  Janczew skim .

13. P rzetycz  z przyległościam i B lochy, 
Sieciecb y , Chorchocki, Chrzcanka, O lsząk  
z częściam i na K uninie 1 K aczce, tudzież  
kolonja Dem bienica, niem niej kolonje D ale­

kie wraz z osadą Zam ość, Marjanowo, A da­
mowo, U osin, Stasin. Zygm untowo, A ugusto- 
wo, Now aw ieś, Kalinowo, Z alas i D em bieni­
ca, po uposażeniu w łościan p ozostałych , w 
Okręgu sądowym  Pułtuskim , raty za leg łe  w  
chw ili og łoszen ia  sprzedaży w ynoszą rsr .
1,110 k. ;>0, vadium do licy tacji rs. 4,'*80, l i ­
cytacja rozpoczn ie się od sum y rsr. 27 ,523  
term in sprzedaży dnia 20 L utego (4 Mare(a 
1870 r. przed R ejentem  W awrzeńcem  J a n ­
czew skim .

14 Przyw ilrz po uposażeniu  w łościan po­
zosta łych , w Okręgu sądowym Prasnyszsk im , 
raty za leg łe  w chw ili o g R sz e  ia sprzedaży  
w ynoszą rsr. 330 k. 84, vadium do licytacji 
rs. 1,360, licytacja  rozpoczn ie s ię  od sumy  
rs. 8 ,3 6 1 k  87% , term in tprzedaży d 20 L u­
tego (4  M arca) 1870 r , przed R ejentem  Wa­
wrzeńcem  Janczew skim .

15 Sadykierz z  c z ęśc ią  na G łażew ie Ku­
łakach , po uposażen iu  w łościan p ozosta łych , 
w Okręgu sądowym Pułtuskim , raty za leg łe  
w chwili o g łoszen ia  sprzedaży w ynoszą rsr. 
149 k. 2, vadium do licytacji rs. 600. licy ta ­
cja rozpocznie s ię  od sum y rs. 3,498, term in  
sprzedaży d. 21 L utego (5 Marca) 1870 r., 
przed Rejentem  W ładysławem  H oltz .

16. Sw ieźaw y po uposażeniu w łościan  po­
zosta łych , w Okręgu sądowym Lipnow skim , 
raty za leg łe  w chw ili og łoszen ia  sprzedaży  
w ynoszą rs. 186 k. 85, vadium do licy ta cji rs. 
780, licytacja  rozp oczn ie s ię  od sumy rsr. 
4,326, term in sprzedaży dnia 23 Lutego (7  
Marca) 1870 r., przed R ejentem  E m iljanem  
Ordon.

17. Szum anie P o stu ły  czyli K em pskie, p o  
uposażen iu  w łościan  pozosta łych , w O aręgu  
sądowym  M ław skim , raty za leg łe  vr chw ili 
og łoszen ia  sprzedaży w ynoszą rs. 186 k. 3, 
vadium do licytacji rs. 960, licytacja  rozpo­
czn ie  się  od sumy rsr. 4 825 k. 12% , term in  
sprzedaży d. 23 L utego  (7 Marca) 1870 r .,  
przed Rejentem  A ntonim  W ołow skim .

18. Szum sk i K rery, po up osażen iu  w ło­
ścian p ożosta łych , w O kręgu sądowym  Pra­
snyszsk im , raty za leg łe  w chw ili o g łoszen ia  
sprzedaży w ynoszą  rs. 783 k 26, vadium d o  
licytacji rs. 3 ,200, licytacja  rozp  czn ie s ię  
od sum y rs. 16,883 k. 75, term in sprzedaży  
d. 23 Lutego (7 Marca) 1870 r., przed  R ejen ­
tem  Antonim  W ołow skim .

19. Z ajeziorze  po uposażen iu  w łościan  
p ozostałych  w Okręgu sądowym  L ipnow - 
skim , raty za leg łe  w chw ili o g łoszen ia  sp rz e ­
daży  w ynoszą rs. 260 k. 46 , vad.um  do licy­
tacji ra. 1,160. licy tacja  rozp oczn ie  się  od  
sumy rs .  6,606, toriniu sp rzed a ży  d. '2 l  L u te­
go 18 M arca i  1870 r , p rz e d  R e je n te m  W a w ­
rzeńcem  Janczew skim .

20. Z akrzew o po uposażen iu  w łośc ian  p o ­
zosta łych , w O kręgu sądowym  P łock im , raty  
za leg łe  w ch iii og łoszen ia  sprzedaży w yno­
sz ą  rs. 95 k. 36, vadium  do licytacji rs. 40 0 , 
licytacja  rozpoczn ie s ię  od sum y rs. 2,246, 
term in sprzedaży dnia 24 L utego (8 M arca) 
1870 r., przed R ejentem  W aw rzeńcem  Jan­
czew skim .

2 1 . Z a lesie  z częśc ią  na rynku po uposa­
żen iu  w łościan  pozostałycn , w O kręgu sądo­
wym O strołęckim , raty za leg łe  w chwili o- 
g ło 3zenia sprzedaży w ynoszą rs. 743 k. 6, 
vadium do licytacji rs. 3,000, licytacja  rozp o­
czn ie  się  od sumy rsr. 15,212 k. 25, term in  
sprzedaży d. 24 L u te g o  j 8  M arca) 1870 r ., 
przed Rejentem  W awrzeńcem  Janczew skim .

22. Zam ość, sk ładające się  z  folwarku  
Zam ość, starostw a i folwarku Sław kaw o, z 
wsiów  Z am ość,. B ylew o i Sław kow o, po upo­
sażeniu w łościau pozostałych , w- O kręgu  
sądowym  P ułtuskim , raty za leg łe  w chw ili 
og łoszen ia  sprzedaży w ynoszą rubli srebrem  
313  k 99, vadium do licytacji rs. 1,280, l ic y ­
tacja rozpoczn ie s ię  od sumy rs. 7,929 kop. 
37% , term in sprzedaży d. 24 L utego 8 Mar­
ca) i8 7 0  r., przed  R ejentem  Kajetanem  Cho­
deckim . , ,  ..

23. Zawady c z ęsc  lit. B , do których nale­
ży  p r z y l e g ł o ś ć  Goteuiwy po uposażen iu  w ło­
ścian  p ozo sta ły ch , w Okręgu sądowym  P u ł­
tuskim , raty za leg łe  w chwili o g łoszen ia  
sprzedaży, rs- k. 2 1, vadium  do
l ic y ta c j i rs. 680, lic y ta c ja  r o z p o c z n ie  się  od  
sumy rs. 3 ,533 , tejm m  sprzedaży d. 24 L u ­
te g o  i8 M arca) lp ?0  r., przed R ejentem  K a­
je tan em  C hodeck im

24. Z a re m b y  W ielk ie c z ę ść  lit. A . i część  
l it  C , w Okręgu sądowym  P łockitr , raty z a ­
leg łe  w chw ili o g ło szen ia  sprzedaży w ynoszą  
rs 37 k. 85, vadium do licytacji rs. 200, licy ­
tacja rozpoczn ie się  od sum y rs. 1 ,40: k. 2 5 ,  
term in sprzedaży d. 2o Lutego 9̂ Marca) 
i8 7 0  r., przed R ejentem  L m iljan em  Ordon-

25. Sarnowo N ow a wieś, Gruszka, Szron- 
ka N iech łan in  i Z a les ie , po uposażeniu  w ło­
śc ian  p ozo sta ły ch , w Okręgu sądowym  M ła­
wskim , raty z a leg łe  w chw ili o g ło szen ia  
s p r z e d a ż y  w ynoszą rs. 4,875 k. 67% , vadium  
do licytacji rsr. 1 ,500, licytacja rozp oczn ie  
s ię  od sum y rs 34,600, term in sprzedaży d. 
27 L utego  (11 M arca) 1810 r., przed  R ejen­
tem A ntonim  Wołowskim.

26. B oxy Jorki tudzież B oxy P łosk ie  lit. 
A . z p rzyległościam i, w O kręgu sądowym  
Prasuyszsk im , raty za leg le  w chw ili o g ło sz e ­
n ia  sprzedaży w ynoszą rs 164 k . 80, vadium  
do licytacji rs. 500, licyta cja rozpoczn ie s ię  
od sum y rsr. 1,950, term in sprzedaży d. 27
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Lutego (11 Marca) 1870 r. przed Rejentem
Antonim W ołowskim.

27 Zar§*>y Kościelne A. 7. przyległością 
Niem irów z częściam i na Bretkach i Nienał- 
kach P ° uposażeniu włościan pozostałych, 
w Okręgu sądowym Ostrołęckim, raty zale 
_}e w chwili ogłoszenia sprzedaży wynoszą 
rs. 1,619 k. 37, vadium do licytacji rs. 4,800 
licytacja  rozpocznie się od sumy rs. 21,627, 
termin sprzedaży d. 27 Lutego (11 Marca) 
jS70 r., przed Rejentem Antonim W ołow­
skim.

2S Bieżuń miasto z przyległośc ami Sa- 
dłowo, z nomenklaturą Boża Wola, Karni- 
szyn, Zimolza, Seroki. Lutocin, Elźbiecin, 
Jonul, Dąbrówki, Budy Bieżuóskie czyli 
Mak i osada Białogóra, z przydzielonym do 
tychże dóbr la3em i przynależytościami, oraz 
folwarkiem Sośnica i wsiami Felcin, Perlin, 
po uposażeniu włościan pozostałych, w Okrę­
gu sądowym Mławskim raty zaległe w chwili 
ogłoszenia sprzedaży wynoszą rs. 9,535 kop. 
14, vadium do licytacji rsr. 1 -2,0 0 0 . licytacja 
rozpocznie się od sumy rsr. 108,912 k, 37% , 
termin sprzedaży d. 27 Lutego (11 Marca) 
1870 r.. przed Rejentem W ładyslawem Holtz.

Ponieważ przy wypłacie listów likwidacyj­
nych. zatrzymane zostało na wzmocnienie 
bezpieczeństwa udzielonej pożyczki dla dóbr 
Sarnowo Nowawieś, w listach likwidacyjnych 
rs 13,450, nabywca zatem obowiązany jest 
wystąpić z częścią pożyczki wyrównywają- 
cej zatrzymanej sumie, spłacając takową w 
ciągu dni 20  po licytacji w listach zastaw­
nych okresu 3, serji I rs 4,290, serji II rsr. 
3,645 z bieżącemi w dacie wypłaty kupona­
mi, oraz w g towiżnie rsr. 21 kop. 50, a to 
pod rygorem relicytacji.

W ra z ie  nie d o jśc ia  do s k u tk u  pow yższych  
sp rz e d a ż y  w o zn aczo n y m  te rm in ie , d la  b r a ­
ku licy tan tów , d ru g a  i o s ta te c z n a  sp rz e d a ż  
0 d  zn iżonego  sz acu n k u  o d b ęd z ie  się  w t e r ­
n ie  ja k i  D y rek c ja  S zczeg ó ło w a ozn aczy  i  w 
p ism a c h  ra z  je d e n  ogłosi.

S p rz e d a ż e  pow yższe  o d b ę d ą  się  w te rm i­
n a c h  w yżej o zn acz o n y ch , p o czy n a jąc  od go; 
d ż iny  10-ej z r a n a , w obec  R adcy  D yrek c ji 
S zczeg ó ło w e j, gdyby zaś R e je n t  p rz e d  k tó ­
rym  sp rz e d a ż  m a się  odbyw ać, b y ł p rz e sz k c - 
dzony , sp rz e d a ż  o d b ęd z ie  się  w jeg o  K ftnce- 
la r ji p rz e d  innym  R e je n te m  k tó ry  go

St Tlnrzedza w szakże osoby  interesow ane, żo
w dn iu  do licy tac ji oznaczonym  przy- 

nflło św ię to  k o śc ie ln e , lub  u ro czy sto ść  g a ­
low a d w o rik a  p ierw szego  rz ę d u , sp rzed a ż  
o d b ę d z i e  s ię  w dn iu  z a ra z  n a s tę p n y m  w 
K a n c e la rji tego sam ego R e je n ta .

Y adium  do licy tac ji z ło ży ć  s ię  m a ją c e , 
w inno  być w gotow iźnie, lu b  w zam ian  w li­
s ta c h  zas taw n y ch  lub  likw id acy jn y ch  z w ła- 
śc iw em i kupo n am i, w ta k ie j a to li ilości, k tó -  
r a b v  p r z e d s t a w i a ł a  ró w n ą  w artość  sum y va- 
d ia ln e j, w g o to w iź n ie  ob liczo n ą  tem czasow o, 
p o d łu g  o trzy m an ej ceny  g ie łdow ej, z z a s tr z e ­
żen iem  sta now czego  ob rach o w an ia , p o d łu g  
ceny  za  ją k ą  lis ty  p rz e z  D y rek c ję  S zczegó 
ło w ą  w m iejscu  sp rz e d a n e  z o s ta n ą  z w olnej 
ręki

W a ru n k i licy tacy jn e  s ą  do p rz e jrz e n ia , w 
w łaśc iw ych  k s ię g a c h  w ieczy sty ch  i w b iu rz e  
D y re k c ji S zczeg ó ło w e j, w g o d z in ach  b iu ro ­
w ych.

P ło c k  d. 18 (30) C zerw ca 1869 r . 
za  P re z e sa , K ruszew ski.

2 -  3  za  P isa rz a , C hyczew ski.

N. I>. 5659 . O npyiitiioe H itm en ja tim c iso e  
in p n e . ie n ie .

OKpyatHoe IlHTeHRaHTCicoe y n p a B a e u ie B a p -  
maBCitaro B oem iaro  O itp y ra  oó-baBaHeTi,, 
tjTO bt> 1869 ro sy  HasHaueHO 3arOTOBJienie 

"c t>  ToprOB-n r jih  BapmaBCKaro IlHTeHgaHT- 
citaro  C w a n a  c jh jy io iu e e  KOJinuecTBO ro e n u - 
TajiEHHXT. Beiged u H axepiajioB t: 1-ro  pa3pa- 
j a ,  xOJicra rocuojjcK aro 7187 a p . 15 Bepin., 
THE-y M aypauiiaro 254 ap . 2 ncp . óałiKii ófc- 
jo łipycK oft 223 ap iu ., óałiKu 3eaeH0fi 293 ap . 
3  sep -. óafiEii ób .io ti tohkoB  212 ap ., tk u h h  
p y c z o Ś  35 ap. 12 Bepm., apHHhi aejieiioS 224 
BP 7 B0P t cy KHa c tp a r o  TOHitaro 65 ap . 12 
a e p ., KJieeBKH jByxcTopoHHeft 162 ap ., uy- 
jo b u ' mepcTHHbixi, oMuepcKHX-b 425 nap ., 
nyjiOKt mepcTHBhixu, cojgaTCKHxr. 200 nap ., 
c a n o r t  boSjiouiisixii noateio oóniHTfcjxt 15 
n a p ., c a n o r t  n a  óaftitk 29 n a p ., TytJiefi 0®n- 
nepcKHX t 10 n ap ., TyoJteu c t  3agHHKava 
coajaTCKHxu, 8204 n ap ., pyK aB iig t p a  p aóo- 
HHX'h 541 nap ., n a p e r t  n u t  mc 111 nap., Ty-
a y n O B t  itpbiTB ixt 3 a T p a n e 3 0 M -b :  1 p o C T a  80, 
2. p o c T a  118, 3 p o c T a  34, 3 0 H T n i;o B t  m aa- 
B M x t  356, i i p y r o B t  n e n t K O E w x t  25 u i T y i s t ,  
C T eisjia n u u x T f,; r p a ® n H 0 B t  48, C T a u a H O R t f lu a  
u a io  120, cTaitaH O B-b j ę ia  x e i t a p c T H t  124. 6y- 
T b iJ ieS  e t  i to p s iii ia M H  27, T e p u o n e T p o B t  48, 
n w p iO J L H H 'iH x t: r p e ó i i e l i  81. 2. p a a p s f la  o ® n -  
p e p c K H x t  a i e j i t ,3 H h ix t :  H O aieS  c t  m u  n a  w u 
83 n a p . ,  m m m o B t  c t  i ip y s u in a M ii  50  m T y i t t ;  
jfjlH o®111™ 0 y'n o ,r p e 6 j i e n i a  0 4 0 B H H H b ix t:  uad- 
BHKOB1’ ’ * e j r k 3 H H x t :  CKOBOpOTt 31 TOUO- 
p O B t  1^1 c ? w ed C1* B ajiu aM U  205, m a H g a jn  B t  
hhskUX'b  ̂ ’ m a n u o B t c B k u a w x t 61, raecTH- 
H t i x f  n ia M4 aJ10B,Ł B« c o K H x t  2 .

H a noCTaBK^ 03Ha‘leHHM xt BeigeS na3iia- 
w em , ptinH Te'lbHHft - ro p r t  6 e a t  nepeTopaiKH 
12  uiicJia A nrycxa.

T o p r t  6 y A e 't 'h  nP0H3Ben eH t n t  B ochho-

OKpyssHOsit CoB-bTt. Bapmancnaro Boemta- 
ro Oitpyra H3ycTiibiil c t  iioiiymeHięait npu- 
cij.ikh saueuaTaHHbixt o ó t a B j e H i i i  na T04- 
H O M t ocHOEtiniii IbiaBM II Pu3g. III IlHiir. I, 
OacT. I Y  Cbor. BoeHHbixt IlocTHHOBxeHiii ua 
Bch Bwmeci:a3anHHe npejMeTti cocTaBuaio- 
igie jBa pa3pma.

3axoroB t c t  o ó e 3 u e i e H i e  H e y c r o iiK K  T p e -  
Ó y e T c a  o t b  n o g p a j u z K O B t  15%  nogpaguoS 
cysi^ibi.

yrxoBiu n o a p a f la  u y ó j in K O B a n w  B t I l e r e p -  
ó y p r c i . H x t  11 M o c B O B C K i i x t  B b j o w o c T H X t ,  y -  
CJOBifl 3TH MO/KHO B H jt-T b B t  O K p y a S B O S lt C o  
B-feT-B u  B t  1'lH TeH gaH CK O Bt y i ip a B J ie H ii i  eiK e- 
j t H e B H O  c t  9  y T p a  j o  3  u  i c o B t  n o  n o x y g H u .

I'. Bapmaaa, 24 I iojk 1869 roga.
Oh-pyiKHoft IInT C fl^aH T t,

3—3 IY H e p a J i t - M a io p t ,  XoMeiiTOBCKiS.

N . D. ó 739. Kancelarja Okręgu Nautcowegt 
Warszawskiego.

Podaje do wiadomości, że w dniu 18 (30) 
Sierpnia r. b. w Kancelarji Okręgu odbywać 
się  będzie przez opieczętowane deklaracje 
licytacja ,,in m i n u s ”  na pobudowanie wychod­
ków, szopy i parkanu w dziedzińcu Gimna­
zjum IV Warszawskiego, na które to roboty 
anszlagi obejmują:

1. Ra pobudowanie wychodków rsr. 1071
kop. 50 %. .

2 . Na postawienie szopy 1 paikauu rsr. 
503 kop. 77 %.

Czyli razem rs. 1,575 kop- ę3.
Anszlagi. plany i warunki licytacyjne na 

powyższe roboty przejrzeć można w Kance­
larji Okręgu w godzinach biurowych

Deklaracje powinny być pisane na papie­
rze stemplowym ceny kop. 75, podług wzoru 
niżej zamieszczonego, bez poprawek 1 pod- 
skrobań.

Do deklaracji powinno być dołączone va­
dium w ilości rsr. sto sześćdziesiąt, w goto■ 
wiźnie, lub papierach publicznych podług 
kursu jaki do przyjęcia t y c h  papierów jest  
oznaczony. . .

O  g o d z i n i e  1 - e j  z  p o ł u d n i a  w  d m U  w y ż e j
oznaczonyiw, nastąpi otwarcie p r z y ję te  
deklaracji, poczem konkurent odstępujący 
najwyższy procent dla tSkarbu uznany bę­
dzie za utrzymującego się przy entrepryzie.

W zór do deklaracji.
Stosownie do ogłoszenia przez Kaucelarję 

Okręgu Naukowego zamieszczonego w N 
Dziennika W arszawskiego, podaję niniejszą  
deklarację,'którą zobowiązuję się uskutecz­
nić pobudowanie wychodków, szopy i parka­
nu dla Gimnazjum' IV W arszawskiego, od­
stępu ąc od sumy anszlagowej obliczonej 
na”rs. 1,575 kop. 28, procent (.wypisać wy­
raźnie liczbą 1 literami ilość odstąpionego 
procentu od sta), poddając się wszelkim z o ­
bowiązaniom i zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych objętym, które dokładnie mi 
są wiadome i przezemnie podpisane.

Vadium rs. 160 w gotowiźnie, lub w papie-, 
rach publicznych (wymienić jakie mianowi­
cie^ załączam.

! Stałe moje zamieszkanie pod Nr. przy 
ulicy pisałem w dniu
1869 r.

Warszawa d. 29 L ipca 1869 r. 
yza p. o. Dyrektora Kancelarji, Sieczkowski. 
2—2 za .Naczelnika Oddziału, Żaboklicki.

N . D . 35T1- Instytut Muzyczny Warszawski.
( Konserwatorium).

Podaje do wiadomości powszechnej, że w d. 
1 2  ( 2 4 )  Sierpnia 1869 r . o godzinie 2 p o p o ­
łudniu, odbędzie się w Kancelarji Instytutu 
Muzycznego Warszawskiego licytacja in plus, 
przez opieczętowane deklaracje, na trzyletnie 
to jest od dnia 19 Września <1 Października) 
r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1872 r . ,  wy­
dzierżawienie piwnic w gmachu Instytutu Mu­
zycznego przy ulicy Tamka położonych, od 
sumy uzierżawnej 1*3. 1,275 rocznie.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako­
wą dzierżawo, mogą złożyć w czasie 1 miejscu 
wyżej oznaczonym r.a ręce inspektora Instytu­
tu opieczętowane deklaracje, napisane po­
dług wzoru ni*ej zamieszczonego, a w  tych 
wyraźnie literami, bez skrobania, poprawek
i przekreó, wypiszą postąpioną przez siebie 
sumę dzierżawną rocznie.

Nadto, do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Instytutu Muzycznego na złożone 
vadium w ilości rs. 300 i na koszta ogłoszenia 
rs. 10, które nieutrzymującemu się przy licy­
tacji natychmiast zwrócone będą.

Bliższe warunki w mowie będącej licytacji, 
są do przejrzenia w Kancelarji Instytutu każ- 
dodziennie z rana od godziny 9 do 12 i po po­
łudniu od 5 do 7 wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z diiia  ̂

podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję 
się zadzierżawić piwnice w gmachu Instytutu 
Muzycznego w Warszawie przy ulicy Tamka 
położone, to jest od dnia 19 Września (1 1 aź̂ - 
dziernika) r. b. do tegoż dnia i miesiąca 187^ 
roku, ofiarąjąc za takową dzierżawę rocznie rs. 
N. N. (wypisać literami) poddając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzożeniom w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Instytutu Muzy­

cznego vadium w ilości rs. 300  i na k oszta  
ogłoszenia rs. 10 przy niniejszym  załączam .

Stałe moje zam ieszkanie je s t  w H. N. p isa ­
łem  dnia N. N .

(podpisać wyraźnie im ie i nazwisko). 
Warszawa d. 27 Lipca (8 Sierpnia) 1869 r.

za Dyrektora,
Inspektor Instytutu M uzycznego, B rzow sk i.

N . D. 574 4 . M azucmpamb ł o p a t a  
HempoKoea.

OóiHiMHeiT,, b o  Bceośu^ee CBE^hHie, u t o  

bt, iipncyTCTnin ero YnpaBxeHia oy^yTT,
n poii3Bo4 HTBcn 2 ’ ABiyCTa (9 CewrnopH) c. 
r . ,  nyó,iHHBMe T o p r a  nocpe4 CTBOMT, 3ane- 
4 iTaHHMXT» ooiHB/ieHiń Ha caK .iyiom in npoH-
4 bl u no4pH4bi:

1. ni, 2 uaca no n o / i y 4 H H ,  Ha 3 - 4 H T H * B e  
apeH4 uoe coepatanie 4 0 x 0 4 a •b  opyKoBaro, 
ToproBaro 11 HputapuHaro coopoBB B t rop o-  
4 H nerpoKOBU ex. 1 (1 3 ) IłHoapH 1870 ro4 a 
110 1 (13) flHsupH 1873 r. HaiHuan o t b  c y w -  
MU 2458 pyó. cep. ro4H4Hoń apeH4 u , (in  
p l a s ) .

2. in, 3 uaca no noxy4 HH, Ha J -x b th io io  
0 T 4 a n y  » T > a p e H 4 y KopuMbi, O c T a T H i i i  bpom !, 
ripHHa.i.ieaiameii Kacc-B ropo4 a lleTpoKoiia 
on 1 (13) flHiiapH 1870 r. no 1 (13) Hhbhph 
18 3 ro4 a i i a u i m a R  c t ,  c y M . w u  464 pyó. cep. 
hhh-b yiMauMBaewaro ro4 H‘iHaro uiiHina (in
plus).

3. in , 4 uaca no ne/iy4 Hii, Ha 3- ińTHiii 
no4 pH4 B OHHCTKH n xoin a 4 rfi u y.limT, m  
ropo4 'B nerpokoB®  c t  1 (13) fliiBapii 1659 
r. 110 TaKoe we nncxo 1872 r. (in  m inus) o t ł  

750 pyó. cep. r0 4 HUtiaio B03narpaai4eHiH.
Ż K e . t a i o u i i e  h:ihti. a n i  a p e H 4 U ,  m m i  n o 4 - 

p n 4 B ,  4 0 4 * 111,1 4 0  2 B a c o m ,  110 n o z y 4 HH, 
Bwuie u p o n H c a t i H a r o  H i i c u a ,  n p e 4 C T aB H T i ,  in> 
n p n c y T C T B i i i  M a r n c T p a x a  o T 4 i > 4 b H h i «  n a  
K a ) K 4 yK> a p e » 4 y  3 a n a B 4 e H i f l ,  c o c x a B a e i i H b i H  
n o  m use H 3 4 o i f t e H b e i i  ®opMT>, H a  r c p ó o B o h  
ó y w a i - B  15 u o n s e M H a r o  4 o c T o m i c T B a ,  H a n i i -  
c a m i b i H  u e T K o  Ó e 3 ’b  n o n p a i i o K T ,  n  r i o 4 HH- 
c r o K - b ,  c l ,  n p M a o H t e i l i e M l ,  K a n T a n n i u  1 ' y ó e p n  
c K a r o  m a  11 4 p y t a , o  K a 3 n a u e ń c T a a ,  n a  B n e -  
c e t i i i h i M  u p e . w e n H b i n  3 a 4 o r i ,  i t i > n e p i > o B  a p e H -  
4 *  ni, K o . t H u e c T B t ;  2 4 5  pyó,, k t ,  B r o p o n  4 6  
p y ó .  c e p .  u  k t>  r p e T b o M y  n o 4 p « 4 y  b t ,  7 5  p y ó  
c e p .  H a a n s H b i M H  m a m  n p o u e i i T H b i M H  ó y a i a r a -  
m h ,  n p H H H M a e M U M M  b t ,  3 a x o r n ,  n a o c n o H a n i n  
c y n j e c T B y  i o u j u x t ,  n o c T H i i o B / i e n i i i .

Ha KOHBepT-B C / i -B n y e T T ,  BaniicaTb; „ b t ,  
Mai ktcrpaT u ropo4 a ł ie i  poKOBa,, oótBB.ie- 
n i e  ua 3 ,iT,TnHeapeH4 Hoe cogepm aińe 4 0 x0 4 a 
r e p i  oiiaro ópyRouaro u Hp.wapuHarofcoopoBT. 
in, ropo4 li  U erposouR , 11411 na 3 - 4 3 t h i o i o  
ap eii4 y KopHMhi OcTarmii 1’poun, bt, ropo4 3  
llcrpoKoii'B, 11 >n aie Ha 3 -43T n iń  n o4 pH4 b 
0 4 k c t k .11 nzoupM eń u y z u L f b  b t ,  ropo4 U l le -  
TpoKOBT,.

l l o 4 p o Ó H b i H  T o p r o B b i u  y c x o B i a ,  w o r y n  
ó i , i T b  u e p e c M O T p « H b i  ut,  m b c t h o m t , M a r i i -  
c r p a T B  e a i e . i H e B H o ,  3 a  M c K - n o u e n i e M T ,  u p a 3 4 -  
HUHHI.1XT, 11 r o p w e c T B e H H b i x T ,  4 i i e i i .

<hopMa OÓTbHBJieBiH.
i l c . r b . t C T i i i e  o n y o x H K o n a H i a  l l e r p o K O B O K a  

1 0  r o p o 4 o n a r o  M a m c T p a T a ,  cm n , oót,h- 
l M H io ,  4 T 0  3 a  a p e n 4 B o e  c o 4 e p * a H i e  4 o x o J a  
c 'b  ó p y K o u a r o ,  T o p r o B a r o  11 n p M a p u i l a r o  
c ó o p o u i ,  ut, i o p o 4 1 3  I l e r p o K o a T i ,  n a n i i t i a H  CT> 
1 (13) H m i a p s  1870 r. 110  T a K o e  a i e  u u c . i o  
1873 r .  o ó n 3 b i u a i o c b  y u . i a u i i u a T b  e * e r o 4 Ho 
u t ,  r o p o 4 C K y i o  K a c c y  c y ' i . w y  ( 3 4 - B c h  n n c a T B  
cyMMy i t i i ł p a u i i  u n p o n n c b i o )  n a n  3 a  a p e n -  
4 y  KopH .v ib i  O c T a T i i i u  l  p o t n i ,  bt, r o p o 4 T 3  I l e  
T p o K o u T ,  H a u n H a a  ct, l < 13) f l t i u a p a  1870 r. 
110  T a K o e  » e  H n c . i o  1873 r .  o Ó H 3 b i B a i o c b  y- 
i w a u H B a T b  e . ' K e r o 4 Ho bt, r o p o 4 C K y i o  Kaccy 
c y w .w y  (34TBCb m i c a  r b  cy.MMy l p n c - p o M i i  t i  : i p o -  
n n c b i O r  n . i n  * 0  3 a 3 - / P B T H i H  n o 4 p H 4 i >  " i n o -  
T K i i  n , i o t u a 4 e ń  n  y / iH i jT ,  bt, r o p o 4 U  I l e T p o -  
kob-b c t  1 (13) ź l n u a p H  1869 r .  n o  T a ą o e  a i e  
4 1 1 CT0  1872 r .  4 0 M a r a i o c b  B 0 3 H a r p a j H 4 e n i a  
( C T o . i b K o  t o  i>yó/ien K O n U e K T . )  ( 3 4 T , c b  n a n n -  
c a T B  c>M.viy l j i i o p a M H  n  n p o n i i c h i o ) .  K i m  
T a m j i i o  NN. K a 3 H a 4 e n c T u a ,  n a  lmecenubiii 
bt, cyMMU N. 3 a , i o n >  n p n n a r a K )  n 3a n o . i y -  
4 e H i e « T ,  T a K e u a r o ,  e o 4 u  T o p r n  H e o c T a n y T O H  
3 a  MHOlO, ZIH4HO fIB 4K)Cb.

I I o 4 p o 0 H b l H  y C 4 0 I l i B  H/ 4 H T a4 T >  11 113 OHblH 
c o r . i a m a i o c b .

IloCToHHBoe MOe HlHTeR bCTB O BT, N.
IlltCa4T, BT, N N. 4HC/ia H M 1303 1 )3  N. 1869  

r o 4 a .
(IIo4 nncaTb 4eTKo h.mh h waMiuiio).

I’. l l e r p o K o B i , ,  Iw)4 . 29 (Aur. 10) 4 . 1869 r.
1— 3 Ilpe3H4CHTT>. MopaucKiii.

N . D. 5720. P isarz Trybunaiu Cywilnego 
w Lublinie.

W  zastosow an iu  się  do art. 682 K. P. S 
zaw iadam ia, iż  n a  żądan ie Saturnina L ityń ­
sk iego  obyw atela, i W ilchelm iny z L ą c zy li­
ski ch L ityń sk iej wdowy, w łaśc ic ie lk i dóbr 
N ed eżow a lit. A . w tych że dobrach jurisdyk- 
cji Sądu! P okoju  T om aszow sk iego Gubernji 
L u b elsk iej zam ieszk a łych , a zam ieszkan ie  
praw ne w L u b lin ie  u W ład ysław a S ielsk iego  
P atrona T rybunału  C ywilnego w L ublin ie  
pod Nr. 356  zam ieszk ałego , obrane m ają­
cych , w poszuk iw aniu  sum y rs. 5 ,924 kop- 
84 '/3, z procentem  od dnia 12 (24) Czerwca 
1863 r. za leg łym  i koaztami egzekucyjnem i, 
od Juljana Sw idzińskiego w łaśc ic ie la  dóbr 
B ereście , w ty c h ż e  dobrach jurisdykcji Sądu

Pokoju Hrubieszowskiego Gubernji Lubel­
skiej zam ieszkałego, aktem Antoniego Gro­
chowskiego Komornika w dniach 27, 28, 29 
i  30 Września (9, 10, U  i 12 Października) 
1867 r. sporządzonym, zajęte zostały na 
przymuszone wywłaszczenie, w drodze sub- 
hastacji:

DOBRA ZIEMSKIE 
Bereście lit A i B. w jurisdykcji Sądu Poko­
ju Hrub eszowskiego Gubernji Lubelskiej, 
Parafii Grabowiec położone, a to wraz z in ­
wentarzami żywemi i martwemi, tudzież ma­
chinami na gruncie znajdującemi się, pra­
wem własności do egzekwowanego Juljana 
Swidzińskiego należące i w tegoż posiadaniu 
zostające, poszukiwaną wierzytelnością ob­
ciążone, mające ogólnej przestrzeni dwor­
skiej około mórg 700 miary nowopolsklej a 
mianowicie: w placach i ogrodach mórg 11, 
w gruntach ornych mórg 2 8 1; w łąkach mórg 
68, w lasach mórg 335, drogach i nieużytkach 
mórg 5.

Na gruncie tych dóbr egzystują następują­
ce zabudowania:

1. Dwór z drzewa tynkowany, parterowy z 
dwoma kominami nad dach wyprowadzone- 
mi; 2. Folwark: 3. Ośmiorak; 4. Piwnica 5. 
Szpichlerz; 6 . Chlew; 7. Stajnia, wszystkie 
z drzewa wystawione, dachy słomą kryte: 8. 
Obora z chrustu w słupy dębowe wystawio­
na; 9 . Stodoła w połowie z drzewa i chrustu; 
10. Kloaka z drzewa; U . Zrąb młyna stary; 
12. Chlew w podwórzu z drzewa; 13. Szopa 
z chrustu w słupy dębowe; 14 Karczma z 
drzewa, a obok niej kuźnia z drzewa, w szyst­
k ie te  budowle mają dachy słomą kryte.

Obszerniejsze opisanie dóbr tych znajduje 
s ię  w akcie zajęcia i w zbiorze objaśnień i 
warunków licytacyjnych, które tak u kieru­
jącego sprzedażą 7\ łady sława Sielskiego 
Patrona, jak u Pisarza Trybunału Cywilnego 
w Lublinie przejrzane być mogą.

Protokół zajęcia doręczony został przez 
W oźnego Feliksa Klej: Pisaizowi Sądu Po­
koju w Hrubieszowie Józefowi Zabłockiemu, 
dnia 23 Listopada (5 Grudnia) I8ti7 r. ua rę­
ce Antoniego Stokowskiego Podpisarza i 
Wójtowi gminy M ołodiatycze, do której do­
bra Bereście należą Józefowi Krukowi dnia 
30 Listopada (12 Grudńiai t. r. do rąk w ła­
snych Wniesione zaś do księgi »ieczystej 
dnia 2i(14) Stycznia 1S68  r., a do księgi z a ­
aresztować w Kancelarji Trybunału utrzy­
mywanej, wpisane zostało dnia dzisiejszego.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjen- 
cji publicznej Trybunału Cywilnego w Lubli­
nie, w miejscu zwykłych posiedzeń dnia 27 
Lutego (10 Marca) 1868 r.

Sprzedażą kierować będzie W ładysław  
Sielski, Patron Trybunału Cywilnego w L u ­
blinie, pod Nr. 356 zamieszkały. •

Lublin dnia 12 (24) Stycznia 1868 r.
Barchwic.

Po odbytem w dniu 11 (23) Maja iS 68 r. 
przygotowawczem przysądzeniu dóbr, które 
nastąpiło za sumę rs. 15, 666  uop. 66 , wyro­
kiem Trybunału Lubelskiego z dnia 17 (29) 
Lipca r b zapadłym, termin do stanowczej 
licytacji na dzień 28 Sierpnia (9 Września) 
r. b. godzinę 10 z rana wyznaczony został. 
W tym więc dniu odbędzie się stanowcza li­
cytacja na audjencji Trybunału Cywilnego w 
Lublinie.

Lublin, d. 19 (31) Lipca 1869 r.
1 1 W . Sielski.

D. N. 5754. Rejent Kancelarji w Lodzi.
Wiadomo czyni, iż z mocy wyroku Trybuna­

łu Cywilnego w Warszawie w dniu 3 (15) Paź­
dziernika 1868 r. z powództwa Pawła i Edwar­
da braci Ramisch w mieście powiatowem Lodzi 
zamieszkałych, od których Izydor ICarśnicki 
Patron  przy Trybunale w Warszawie urzędują­
cy prawne kroki czyni, przeciwko Janowi Ra­
misch cesjonarjuszowi praw od Antoniego Ra­
misch nabytych i W ilhelminie z Schelkopfów 
1° po Pawle Ramisch pozostałej wdowie, 2U 
VQto poprzedzającego Jana  Ramisch małżonce 
w asystencji i za upoważnieniem tegoż czyniącej 
czyli obojgu małżonkom Reniscb, takoż w mie­
ście Lodzi zamieszkałym wydanego i prawnie 
doręczonego sprzedane zostaną w drodze dzia­
łów przez publiczną licytacją przed podpisa­
nym Rejentem w kancelarji pod Nr. 320d w 
mieście Lodzi odbywać się mającą nierucho­
mości: do spadku po niegdy Pawle Ramisch 
prawem wieczysto czynszowem'należące w mie­
ście powiatowem Łodzi pod Nr. 581 i 582 przy 
ulicy Petrokowskiej położone, pierwsza z tych 
Nr. 581 składa się a. z domu frontowego muro­
wanego, parterowego, dachówką krytego, b. ofi­
cyny, c. stajni z drzewa na podmurowaniu, d. 
stodoły z drzewa na podmurowaniu, e. Szopy w  
ryglówkę zbudowanej, f .  z kloaki w rygłówkę 
zdesek zrobionej, g. podwórza 'brukowanego ró­
wnie jak  chodnik i rynsztok, h. z ogródka W 
którym drzewa owocowe i dzikie, krzewy win­
ne i inne znajdują się, i. sztachet w około pod­
wórza i ogrodu z furtką okutą i bramy dwu­
skrzydłowej od frontu okutej i pomalowanej, 
k. ze studni ocembrowanej z przyrządami, nu- 
koniec, l. ogrodu polnego prawem czynszowem 
nadanego obejmującego morgę jednę. Druga 
nieruchomość zaś pod Nr. 5 8 2  składa się; a. 
z  d o m u  f r o n t o w e g o  m u r o w a n e g o ,  d a c h ó w  ą  
krytego, b .  d o m k u  t y l n e g o  z 5 - c i o  c a l o w y e  1 a -



1 7 2 6

l i  drewnianych zbudowanego, c. k loaki w ry- 
ełów kę z desek wystawionej d. z bramy od uli­
cy, e. placu czyli ogrodu przestrzeni morgę je­

dną obejmującego.
Powtórna publikacja zbioru obiaśnień i wa­

runków licytacyjnych jak  również przygotowaw­
cze przysądzenie powyższych nieruchomości, 
nastąpi w dniu 28 Sierpnia (9 Września 1869 r. 
w  kancelarji podpisanego Rejenta w mieście 
Łodzi w domu Nr. 320d  przy ulicy Konstanty­
nowskiej położonym. Licytacja w powyższym  
terminie rozpocznie się o godzinie 11 rano, a 
pierwsze wywołanie nastąpi co do nieruchomo­
ści Nr. 581 od sumy rs. 2688 kop. 5 co do nie­
ruchomości zaś Nr. 582 od sumy rs. 1197 kop. 
64 % jako ceny przez biegłych przysięgłych wy­
rokiem Trybunału W arszawskiego z dnia 3 (15) 
Paz'dziernika 1868 r. wydanym mianowanych 
na wartość taksą techniczną ustanowionej.

Zbiór objaśnień i warunki, sprzedaży, oraz 
taksa techniczna nieruchomości wyżej powoła­
nych w kancelarji Rejenta delegowanego niżej 
podpisanego każdodziennie wyjąwszy dni galo­
wych i świątecznych od godziny 9 rano do go­
dziny 6 wieczór przejrzane być mogą.

Lódz dnia 19 (31) L ipca 1869 r.
M arcelli Juworz.

r -N . D. 576(1. W  dniach i  (13) S ierpnia o 
godz. 10 z ran a  na M uranowie, zaś 8 (20/ 
t. m. i r. o godz. 10 z rana  na  M uranowie, a  
o godz. 12 w południe za Żelazną-bram ą w 
"Warszawie praw nie zajęte  ruchom ości, m ia­
nowicie: m eble m achoniowe i jesionow e, t. j 
kanapy , fotele, k rzesła , szafy, oraz lu stra , 
iich tarze, św ieczniki najsilbrowe i mosiężne, 
garderoba i bielizna stołowa, książki hebraj­
skie naczynia różne m iedziane i m osiężne 
kuchenne, lampy, kinkiety, i. t. p. p rzez p u ­
bliczną licy.ację sprzedanem i zostaną.

1 _ 1  J  O rłow ski Komornik,
pod Nr. 5436. ulica D ługa (da­
wniej dom E le rta  zwany;.

N . D. 5767. W dniach 1 13) S ierpn ia
1S69 r. o godz 12 w południe na  targu  w 
R ynku  Starego M iasta, p raw nie zaję te  r u ­
chomości, jak o  io :  meble jasionow e, o rze­
chowe, sosnowe, w dniu 4 il4 ) S ierpnia r. b. 
o godzinie (2 w południe na  ta rg u  za  Ż ela ­
zną  bram ą, łóżko jesionow e, chustka  w eł­
n iana, lustro  i okrycie i w dniu 5 (17) Sier­
pn ia  r. b. o godz. 12 w południe na  targu 
pod Lwem zwanym, przedm iota w zastaw  
dane, okrycie damskie, paraso lka, bluzka, 
naczynia m osiężne i m iedziane samowary, 
w moc postanowienia Sądu, p rzez  pzbliczuą 
licy tację  sprzedane zostaną.

1 — i  P aw łow ski, Kom ornik.

N. D. 5768. Praw nie za ję ta  nieruehomośó 
w W arszaw ie pod Nr. 2730 przy ulicy B ro­
w arnej, w Cyrkule Policyjnym  pierwsym i j e ­
denastym , Zamkowym, a A dm inistracyjnym  3 
i l l  położona, wydzierżaw ioną będzie p rzez  
publiczną  licytację n a  gruncie tejże  n ie ru ­
chomości w dniu drugim (czternastym ) vvrze- 
śn ia 1869 r. o godzinie 12 w południe, przed  
podpisanym  K om ornikiem  odbyć się winną, 
n a  rok  jedeD, poczynając od dnia 19 W rze ­
śnia (1 Października) 1869 r. L icy tacja  roz- 
poczuie się od sumy rs. 340, jako  ceny dzier­
żawnej rocznej. V adium  do licytacji złożyć 
się w inną rs. 10 0 , nieutrzym ującem u się przy 
licy tacji zwrócone będzie, w arunki licyta- 
cyjue w godzinach od 3 do 5 po południu, w 
k ancelarji swojej w W arszaw ie pod N-rem  
1769c. (4) p rzy  ulicy Nowowiniarskiej egzy­
stu jący  przejrzane  być mogą.

W arszaw a d. 30 L ipca (11 Sierp.) 1869 r. 
, 1 —1 P aw łow ski, Komornik.

N. D 5750. W iadom o czynię, iż prawnie 
w egzekucji sądowej zaię te  ruchomości, j a ­
ko to: pianino orzechowe, meble m achonio­
we i t  p , na ta rg u  w rynku Starego-M iasta 
w W arszaw ie w dniu 1 (13) Sierpnia r. b. o 
godzinie ;0  z ran a , przez publiczną licyta­
cję sprzedane będą.

1— 1 Szymanowski, Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE 
I ŚLEDCZE. 

BH30BH ET) CYJłY.
N. I). 5 6 6 8 . C ;/Ab H cnpa eu m eA b H o it
IfoAuiftu l. O m/ik-ienin Gb Kapwas-b.

Ha noBoimKORCKOMn K.iagóame 7 (1 9 ) Man 
c. r. et, 8 Wacom, Eeuepa, HafijteHt Heninissift 
noBopoatjeHHBiii peóeHOKt MyiKecsaro nona, 
oÓJtoffieHHoft neTOuiKauH. 3 a  TfcMw iipm-ja- 
iiiaevt. c c t . x 'i , M O r y ią n  x'i, c o c Ói u h t b  cB tjem a  
O BMeHH, d>aMH,iin i i  nponcxoaijeuiii naTepni 
oTOro pefiemuta, HiiiiTbca e t, 3jl5uiHiń Cygb  
hjui ÓJUiffiafiuiiS cBoero utCTO npoóbiBaHia 

UapmaBa, jhii 18 (30 ) Rona 1869 lo ja .
IIpescl.jaTeJibCTByromiS Cy/tna, 

jłui3uercKia,

W zywa każdego ktoby posiadał jakąkolwiek  
wiadomość o imieniu, nazwisku i pochodzeniu  
matki nowo-narodzonego dziecka, nieżywo na 
Cmentarzu Powązkowskim w dniu 7 (19) Maja 
r. b. około godziny 8 wieczorem znalezionego, 
którego zwłoki w szmaty obwinięte były, aby o 
tem Sąd nasz lub najbliższy zamieszkania swe­
go zawiadomił.

W arszawa dnia 18 (30) L ipca 1869 roku.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

JN. D. 5 6 6 0 . C yĄ b H c n p a eu m e A b vo U  
U u A u n m  [. Om jb r ie t i ia  Gb linptna/sb. 

y  uojoapirrejibHaro ju p a  3a/tepw:an-i> 6y/(- 
t o  ói.i nosjpSJtaHHbift O itierb na .'forepeio 
pasu, nrpaHHyio bt> 1866 r. bu, nojib3y Bapnian- 
citaro BoroaioOnBaro OóipecTBa, oaHaueHHbiił 
JVś 7298, Ha KOTOptiii na.rn rjiaBHbiit b łi- 
Tpbim-b cepeópam ibiu cepBHcm ctohm octh  
1,000 p yó . Cy/yn iipuruamaeTu, HacTomnaio 
noicynuTOJU cero Cii.ieTa, parnio ii Bcaaaro, 
KTOóbi oót, aroji-b óh .ictI; siiujh, h to  Haflygb, 
jiBHThCH Bb TeueHin 30 /ttiełi co rh ii HacTOn- 
njaro oó-BSBjeHia, et> 3/yluiiHiii Cy/yt, jjiii 
6JUiKatiuiaro oó-bacHeHia.

BapinaBa jua  24 Iiojia (5  A prycTa) 1869 r. 
JIpesctsaTejibCTByiomih Cysna,

jKlIIIHCBCKitt.
♦  *  *

U  osoby podejrzanej zakwestjonowano jako­
by podrobiony bilet do loterji fantowej na ko­
rzyść W arszawskiego Towarzystwa Dobroczyn­
ności w r. 1866 odbytej, numerem 7,298 opa­
trzony na który padła główna wygrana, serwis 
srebrny wartości rs. 1,000. Sąd wzywa nabywcę 
rzeczywistego biletu tym numerem opatrzonego 
i każdego ktoby o bilecie z tym numerem wia­
domość posiadał aby w ciągu dni 30 od daty 
niniejszego ogłoszenia zgłosić się zechciał do 
Sądu celem złożenia stosownych wyjaśnień. 

Warszawa d. 24 Lipca (5 Sierpnia) 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

N. 1). 5 6 7 0 . Ci/A'b H cn p a m im eA b n o U  
Ho .ul pia  /. O m ji/.in ti/i. Gb Kaput auk. 
Houiio 28 Iiohk (10  Iio ju ) r. r. Ha yr,iy  

y.imrb BiiflOKB h BpanKoil Ha npOTiiBb /(ona 
3V5 1579, HaSjeHO no/usiiKeimoe wepTBoe, oó- 
BepHyToe bt, poroiinrE, tŁ .io  aa.tbum,-a no 
MweHiio jieitapin posuBiuarocn siepTBSin-b. 
Cy/yt upocHT b BccKaro, k to ó w  3Ha.it>, u to  
HńSyĄu, oót, 9tomt> peóeHKts u im  ero aarepn , 
SOHeem o Team Cygy bt. 'reueniii 30 jnefi. 

BapuiaEa rhh 18 (30) Iio m  1869 roya. 
lIpe^cb^a-reJibCTByioiuiS Cy,(b:r,

IKiioHer.ciufi.
*  *•

*
W  nocy dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. na 

rogu ulicy W idok i Brackiej przed domem Nr. 
1579 znalezione zostały podrzucone zwłoki 
dziecka płci męzńiej owinięte w rogóżkę, we­
dług opinji lekarskiej nieżywo na świat przy­
szłego. Sąd wzya każdego ktoby otem dzie­
cięciu i matce jego posiadał wiadomość, aby 
wciągu dni 30 od daty ogłoszenia doniósł o tem 
Sądowi tutejszzemu.

W arszawa d. 18 (30) Lipca 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

N. D. <574.2. S ą d  P olicji Prostej 
W ydziału  I-go w W arszawie. 

Zzw iadam ia kogo to d otyczeć m oże, iż  w 
m ies;ącach Czerwcu i L ipcu  roku b ieżącego , 
u osób podejrzanych zakw estjonow ano n astę ­
pu jące przedm ioty:

1. P rześcierad ło  z p łó tna  b ia łego . 2. buty  
z  d ługiem i cholew am i duże, 3. dwa kufle  
szklanne i ta lerzyk  b ia ły  fajansow y, i 4. 
m oździerz m osiężny: W zywa przeto pra
w ych w łaśc ic ie li, iżby po odbiór takow ych  
z dowodami w łasn ość  uspraw iedliw iaiącem i 
do Sądu tu tejszego  w ciągu dni 30 od tego  
o g ło sz en ia  w pism ach -zgłosili się , w raziar 
bowiem  przeciw nym , z przedm iotam i tem i 
postąp ion em  b ęd zie podług prawa.
W arszaw a d. 28 L ipca (9 Sierpnia) 1869 r 

P odsęd ek , St. M aliszew ski.

N. D 5 651 . CtJA'b flcnpanum eA bH oU  
U o A U U iU  (Tb ['■ K a . lb t l t i p i l l .  

BBiaMEaeT-b CHM-n Mobiuh TaBeitOBiiua 
B o n in a  ii Jlefióy fliiKOBCitaro, u to ó h  b b Te- 
ueHiu 30 flnek HenpeMCHHO sBHjiacŁ bt> 3^1)iu- 
HiS C y st, iióo . bu, upOTHBHOsrb cjiuua-ft, no- 
cTynaeHO c i, hhmh óyjeTu, no zaKOny. 
KaabBapia, Iioaa 23 (ABrycTa 4) jhh 1869 r. 

IIpejcT.flaTejThCTiiyjomifl Cysbii, 
HaitBopnwS CobIsthhku,, j e  Ione.

*  .  *
W zyw a Mowszę Taw'elowicza W olfa i Lejby 

Jankowskiego ostatecznie wc m. W ysztyńcu za­
mieszkałych aby niezawodnie w ciągu dni 30  
stawili się w Sądzie tutejszym a to pod skutka­
mi prawa.

Kalwarja 23 L ipca (4 Sierpnia 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 5 6 5 3 . C g A b  H c n p a e u m e .io n o u
[ ! ( )A U u i n  tIb K d .lb O d p iU .  

OÓT.uB.iHeTi, ko Bceoóm euy CBe^eHiio, 
h to  HtHTeab ro p o ja  CyBa-iOKU, ABpaMb

Pupili!, Pafi<t0BHTb, lipUrcBOpOMT, 3fll!mHHr0 
iicuipai HTi-.ibHaro C yja cocTOKBuiHjiU, otu, 9 
(2 1 ) CeHTiiópa ! 867 r. aa nejoaBOjrcuHoe n 
HenpaBiubHoe upaueB aiiie, ocyaifleHi, hu 
TpiiMHCHHHHii apecTU, ituKOe to  naKaaanie 
Ohu, ate PaStOBH'iu, Bi.ijepa:ajn>.

KajbBapia nun 21Iioja  (2  A B rycra) 1869 r. 
Iipesc'fijaTeabCTByiomik CyabH, 
HajBopiibiu CoBkTHHK'b, Ione.

*

Podaje do publicznej wiadomości że Abram  
Hirsz Rajfowicz z miasta Suwałki wyrokiem  
prawomocnym Sądu Poprawczego tutejszego 
z d. 9 (21) Października 1867 r. za niedozwo­
lone błędne leczenie skazany jest na areszt 
przez miesięcy trzy i karę tę odcierpiał, 

Kalwarja d. 21 L ipca (3 Sierpnia) 1869 r. 
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

IV. D. 5687. C ijĄ b  dpucm on H o A iw p U  
Gb E b . t l i .

12 (2 4 ) I iohh  c. r. Ha i io .ih a b  ro p o ja  Ko-
flua B i  Els.ibCKOjin, yt,3sls 3asepa:aHa neHSBń- 
cuHaro x03;uiHa itopoBa, ji-Łtu, 6, nepHbifi sa -  
ctii, zbican cu, BbmapaHHOMU, iipaBbinu, raa- 
303IU,, npii3i,iBaeTU, x03aHHa aToil nopOBbi, 
Saóbi cu, sonyMeHTami Kacaxe,ibHO coócrBeH- 
iiocTH itopOBbi eu, Teueuiu 30 j,neii bu, Cyjfc 
HameMb hbujch, bu, npo-riiBiiOM b c-syuak, no- 
CTynjieHO óy^eTU, no 3aitony.

Bljjia ^hk 23 Iio^Jt (4  Apryc-ra) 1869 ro^a.
Ilojcyjoitu , B-BuHKb

W  dniu 12 (24) Czerwca r. b. na gruntach 
miasta Kodnia w powiecie Bielskim przytrzy­
maną została niewiadomego w łaściciela krowa 
lat 6, maści czarnej z łysiną, z wybitym pra­
wym okiem, wzywa prawego w łaściciela iżby 
z dowodami o własności tej krowy przekonywa- 
jącem i w ciągu dni 30 do Sądu naszego zgło­
sił się, w przeciwnym razie wedle prawa po­
stąpionem będzie.

B ieła d. 23 Lipca (4 Sierpnia) 1869 r.
Podsędek, Bielak.

N. D. 5 7 0 9 . C yA b  ilc n p a m im e .ib H o ii  
Ho AU pi U Gb II. 1/tlACb.

BbmbiBaeTU, chmu, A H ioiia Tyxyabcitaro, 
iKiiTejH jtepeBHii a  ntimbi Kepumiu, J Ih h h o b -  
caaro y*3^a, jaóbi bu, renem u 30  /piesi ,ubiw- 
ch bu, ce.l Cy/pb, n o  coócTEeHuoity ero  shay , 
HJIH yB’SROMim’b O CBOeMU, HblHeiUHeMU, MhCTO 
npeObiBanin, nóo bu, npoTHBHOsiu. cjryua*, 
Oy/teTb iiocuyn^eiio  c’b na u u, no 3aKOHy. 

r .  HaouKU, Ąiia 17 (2 9 ) l.cjia  1869 ro/(a.
1111 e r ci'., a i r a .u, cr i ’vr ,: u i a CyjbK, 

HoBOąnopcici a.
* •*

Zapozywa A ntoniego Tucliulskiego z wsi
gminy Czermin powiatu Lipnowskiego, obecnie 
z pobytu niewiadomego aby się w własnej spra­
wie w ciągu dni 30 w Sądzie tutejszym stawił, 
lub doniósł o miejscu teraźniejszego swego po­
bytu, a to pod skutkami prawa.

P łock  d. 17 (29) L ipca 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

N  D. 5641. Cg Ab HcipaGume.ibnuu
110.1011 i U Gb B b A b .  

npumaiuaeTU, f y c x a B a  Bnjbre.ibMa jjb yxu, 
nneHu, i ln .u e p a , bu, uocxSjH te sp eiia  bu, ro- 
pojpb KpacHHKb upofflHBaiomaro, bu, Hacuoa- 
ipee Bpena Heii3B'ECTHaro no m-Scto npoóbi- 
BMHilO, h toów  ohu, bu, TeucHiil 30 ^HeS HU, 
3jptuiiiiil Cyju, fl.iH of)h)iBaenin e iiy  npiiroBO- 
pa HRHJCH, nóo no MHHOBamH Toro BpeneHii 
nocrymieHO cu, imsiu, óy/teuu, no saKOHy.

Bl.jia .jjHH 23 1 i o .i h  (4 ABrycTa) 1869 r. 
IIpej(ct,/taTejibCTByiomiił Cy^ba,

lia.ienibiHCEtiii.* *
*

Zapozywa niniejszem Gustawa W ilhelm a  
dwóch imion M ullera ostatnio w m ieście Kraś­
niku zamieszkałego obecnie z pobytu niewiado­
mego aby się w Sądzie tutejszym dla wysłucha­
nia wyroku w ciągu dni 30 pod skutkami pra­
wem przewidzianemi stawił.

B ieła d. 23 Lipca (4 Sierpnia) 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, W aleszyński.

N . D. 5 6 4 2 . M a p ia u n o .łh C K iii C yA b  
llp u cm o ii Ilo.t'itfiit.

Bw3biBaeTU> ciodb A óeiia MopmreJieBir-ia 
AjiTMaHu UipeiKje npoKHBaiomaro b-i, rop ojb  
EajijiBhpatHmKH, MapiasinojibCitOMU, yfes^k, a  
HbiuT, cu, iibcra iKHTejibCTBa Heii3B1iCTHaro, 
jafiw  /(jut onpaB/tania no coócTBeHHOsiy, a- 
bhjich bu, nosHOsKiioJi CKOpocrn bu, n p u c y r-  
CTBill HJl.IIIHHrO Cy/(a, BU, UpOTIIRHOMU, nóo
cnyuab nocT ynjeno 6yse.ru, no saKoiiaiiu,.

I1, MapiaMUO.ii>, 14 (2 6 ) Iioh.u 1869 r.
rio^cy/ioicu,, llap u cb .

OSTRZEŻENIA. 
IIPE^OCTEPEiEEHIJL

N . D . 5 730. U rząd L o terji w Królestw ie  
Polskiem.

Kolektor loterji w m ieście B iały Szmul M e­
szek Albersztcjn, raportem z dnia 10 (22) Lpi-

.7 . j iz  losy na i klasę  113-ej lote-
n mi“nowioie: -7, Nr. 7,968, V4 10,056, %  

1,956, A  1,957, *.f  1,958, % 1,959 i b 4 1,960 
v przesyłce pocztą przez tegoż Kolektora innym  

osobom, zaginęły.
Urząd Loterji przeto podaje o tem do po­

wszechnej wiadomości, a zarazem ostrzega ka- 
z( <7 , 0 , iz y powyższych losów nie nabywał, 
g( yz w lazie przypaść mogącej na rzeczone lo­
sy wygranej w 1-ej klasie 113-tej loterji, takowa 
wygrana tylko właściwym graczom w kontroli 
kokktorskiej zapisanym, wyp}aeon  ̂ zostanie.

Warszawa d. 24 Lipca (5 Sierpni!) 1869 r. 
Naczelnik Urzędu, Loeschern. 
za Sekretarza, Chrząstowski.

lV. D . 572 9 . U rząd L o terji w Królestwie 
Polskiem.

K olektor Loterji Noach Czarny w mieście 
B iały, raportem z daty 3 Sierpnia b. r. doniósł, 
iz losy na 1-ą klasę 113-tej loterji klasycznej, 
a mianowicie:
W ^ - 3’079’ 6,664, 4/ 4 8,803, %  8,804,
A  12,266, y 4 12,267, «/4 12,268, %  22,281, w 

przesyłce pocztą graczom przez tegoż kolekto­
ra, zaginęły.

Urząd Loterji przeto, podaje o tem do po­
wszechnej wiadomości, a zarazem ostrzega ka­
żdego, iżby powyższych losów  nie nabywał, 
gi yz w razie przypaść mogącej na rzeczone lo -  
sy wygi an ej w 1-ej klasie 113 loterji, tako wa 
wygrana, tylko właściwym graczom w kontroli 
kolektorskiej zapisanym, wypłacona zostanie.

Warszawa d. 24 Lipca (5 Sierpnia) 1869 r. 
Naczelnik Urzędu, Loeschern. 
za Sekretarza, Chrząstowski.

N . D- 5728 . Urząd L o terji w Królestwie 
Polskiem.

Podaniem z dnia 23 Lipca (4  Sierpnia) r. b., 
były Kolektor Fajgenblatt w Częstochowie do­
niósł Urzędowi Loterji, iż kwit na kaucję w su­
mie rs. 300 w listach zastawnych, w roku 1852 
przez kasę loteryjną wydany, zagubił.

Urząd Loterji podając o tem do wiadomości 
ostrzega każdego w czyjemby posiadaniu zgu­
biony kwit znajdował się, iż z takowego żadnej 
korzyści nie odniesie, albowiem obok zamiesz­
czonego na kwicie ostrzeżenia, iż nikomu cedo- 
wanym ani zastawionym być nie może, to nadto 
skutkiem niniejszego ogłoszenia umorzony zo­
staje.

Warszawa d. 29 Lipca (10 Sierpnia) 1869 r. 
Naczelnik Urzędu, Loeschern. 

za Sekretarza, Chrząstowski.

O G Ł O S Z  !■: N I  A  P R Y  W  A  T N E .

H A C TH blfl O B E H B .I E M f l .

N. D . 5736. Przełożony szkoły męzkiej pry­
watnej w Warszawie przy ulicy Danielewiczow- 
skicj Nr. 617 w pałacu Biblioteką Załuskich 
zwanym, ma honor zawiadomić szanownych Ro­
dziców i Opiekunów, że za j t is  ( i c z i t i i t t v  
tak przychodnich jak  i pensjonarzy, rozpocznie 
się z dniem 9 Sierpnia, a kurs nauk z dniem 16 
Sierpnia r. b.

.3 s» n  4 ' e p o n i u c e n  l l t i r e r k i .
1 — 3 — 6517

N. D . 5749.

t o k a r i i e .
T o U t t i ’s e i a ,  12 stóp-długa z urządzeniem

do rznięcia gwintów i mniejsze po 4 stóp dłu­
gie z supportami, są d o  s g s i r a e d a n f a .  
Bliższa wiadomość u F m e n k l a ,  na stacji' 
kolei w Łodzi.

N. D . 5765. D o  domu pani F i e l i t e n l i o l z  
w  0S)■ s'd  > i ‘ /. 1* * *** Poszukują O i i i w e p .  
l i a a s t U ę ,  posiadającą języki; Rosyjski, Fran­
cuzki, Niemiecki oraz i muzykę, z dobrym za­
świadczeniom, płaca około 200 rs.; bliższa wia­
domość przy ulicy Dzikiej pod Nr. 22 nowym, 
na 1-em piętrze. j _  3 — ioo83

N. D . 5751. W  p r y w a t n e j
/ , c l i ł \ l  Przy ulicy Mazowieckiej, w domu 
Hr. Ostrowskiego pod przewodnictwem I r a n -  
r y  B u e r i n  zostającej, wykład nauk rozpo­
cznie się z dniem 1-ym W rześnia. i — 3

N. D. 5598. Podaje do powszechnej wia- 
demości, iż B i l e t  l . o i u b a n l u w y  wy­
dany za Nr. 14,716, 28,311, 18,044, 19 ,5 3 9 ). 
31,6-25, przypadkow o zaginął.

W zyw a się więc posiadacza, iżby najpóźniej- 
w 6 tygodni od dnia i9  Sierpnia 1869 to j e s t  
od daty  ostatniego ogłoszenia zg łosił się i 
praw o posiadania onegoż w D yrekcji L om bar­
du udowodnił, gdyż w przeciwnym raz ie  du ­
p lik a t biletu  wydanym zostanie osobie, k tó ­
rej nazwisko zapisane w księgach D yrekcji

2—3 .9501

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


